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ko. O wydźwignięcie się z golusu, o pozytyw. 
ny, państwowo-twórczy cel. Ten odcinek jós 
główny, najważniejszy. Od niego zawisła jest 
siłą odporna w każdym innym punkcie. Wy- 
starczy tylko wyobrazić sobie okropną 'sytua- 
cję: coby stało się z całem żydostwem naro. 


| 

dowem. gdybyśmy w Palestynie przegrali 

| utracili wszysłkie tak ciężko zdobyte pozyeje 
by zrozumieć, że tam leży żródło siły. wiary, 
że tam już dziś bije serce naszego narodowe- 
go organizmu, ożywczą krew wysyłając we 
| wszelkich kierunkach. Bezwzglęlny zwiążek 
| przyczynowy pozoslaje pomiędzy stanem pra- 
cy odbudowawczej w Palestynie, a rozmacheńi 
| odrodzeniowym w go!usie, 

Na ten główny odcinek frontu należy zatem 
| główną energję odkomenderować. Aktualne 
konieczności dnia mogą i muszą niekiedy uwa 
g€ i zainteresowanie odciągać, Ale w chwślł 
refleksji w chwali pauzy musi nastąpić zba- 
wienna, konieczna refleksją Tum jest jedy- 
ne miejsce, w kłórem walczymy © cel wieczny, 
i powszechny, tam nie idzie ó taka lub owaką 
konstelację, taki lub owaki stosunek, tam rea- 
lizuje się wola samoistnego, niekrępowancgo 
nie mogą temu, że w zbożu dojrzewa ziarno | bytu narodowego, najmocniej, najrealniej š 
|Szło przedewszystkiem o próbę siły idei naro- | chlebne. Przegrała Aguda, licząca na czarny | najwszechsironniej. Na żydostwie polskiem, 
dowej, o obrachunek z wrogami wewnętrzny- | fanatyzm, przegrał Bund, pragnący za wszelką | które z ciężkiej wałki defenzywnej wyszło ©- 

| 
|| 
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Główny odcinek frontu 


My mamy frontów sto. W sumie skladają | ło się jeszcze coś: że sjonizin nie jes! parija, 
się one na jeden wiełki front obrony naszej | ahi organizacją jedynie, ale prawdziwie ludo 
godności narodowej, naszego gospodarczego i, wym ruchem, że obcem jest mu tak dsktryner 
kulturalnego życia. Ogromny front, na którym- stwo prawicowe, jak i lewicowe, Ze nie jest 
żydostwo walczy z przemożnemi i heterogeni- on kierunkiem burżuazyjnym, aie ponadklase- 
 'cznemi potęgami o swój byt, swoje życie. Je- | Wym, że nie prowadzi on walki ofenzywnej 
den z jego odcinków skupił w ostatnich mue- | przeciw nikomu, ale zalo broni i umie bronić 
siącach, tygodniach, a specjalnie dniach, | dóbr narodowych, wszeżkiego rodzaju. Odro- 
"uwsgę ZPO ogółu na całym świecie: | dzeniowa idea żydowska jest jak słońcem i de 
|Polska, W kraju największego skupienia ży- | szczem blogosławiony lan pszeniczny, coraz 
|dowskiego w Europie miała miejsce rozgryw- | berdziej dojrzewający — cza-ne, iałowe osty, 
i czerwone, jaskrawe maki uragać mu moga 
bezsilnie, ale, same bezpłodne, przeszkodzić 


jka o — czy tylko o reprezentację parlamentar 
ną? Kampania wyborcza miała, przynajmniej 
(z punktu widzenia Żydów, i inne znaczenie. 


I 
mi, o konsolidację i zjednoczenie pod jednym, | cenę na żydowskiin, marksizmowi wcale nie | bronną ręką, ciąży obowiązek zdwojonej — by! 
wspólnym sztandarem, jedynym wogóle moż- | odpowiadającym organizmie wypróbować teo | czas utracony wynagrodzić — pracy die głów. 
liwym í realnym, mimo, iż zrodził go idea- | rje marksizmu. Pod jakim sztandarem dzisiaj |'nego odcinka naszego frontu: Palestyny. 
lizm. Szło o to, by przekonać się, jak głębo- całe prawie żydostwo polskie soi — o tem wie 
ko i jak szeroko zaszczepiona jest idea sjoni- | dzą już doskonałe jego tak wewnętrzni, jak 
zmu w żydostwie polskiem, jakie rozmiary | i zewnętrzni wrogowie i przyjaciele. 
przybrał proces narodowego, aktywnego samo Ale w tej chwili, właśnie w tej chwili zwy- 
juświadamiania, który przeżywamy od kilku | cięstwa, które jest-bezsprzeczne, mimo zna- 
|dziesiątek lat, a który zyskał w osiatniem | czne uszczuplenie liczby żydowskich mandata 
dziesięcioleciu na pogłębieniu, tempie i pow- | rjuszy sejmowych, konieczne jest ogarnięcie 
 |szechności. Ten egzamin, ta próba sił, z drże- | okiem calego naszego frontu í zatrzymanie 
„niem i niepewnością oczekiwana przez tych, | się na tym odcinka. który zawsze dla ca'ega 
; rym sprawa jest drogą, wypadły znakomi- | żydoslwa jako takiego jest najważniejszy, bez 
cie. Okazało się, że ci, którzy w imiąpiu mas | względu na to, czy gdzieindziej wre defenzyw 
żydowskich bombastycznie przemawiają, nie | na walka, czy też nie. Jeslio ten odcinek, na 
mają do tego legitymacji, że odsrodkowe, czar | kiórym my zawsze jesteśmy, albo powinnismy 
Ms i czerwone, siły zbanki utowały z kretesem, | być w olenzywie: Palestyna. Żydosiwo całego 
yz Się, że lud żydowski nie chce, w swo- | świala — uświadomiene żydostwo — prowa- 
w wę większości, obcym bogom .| dzi wszędzie walkę o zabezpieczenie bytu, któ 
ać się i służyć, ani na swoim wlasnym | ry posiada, i jego rozbudowę. uwa! unkowaną 
organizmie wypróbowywać skuteczność roz- | ciasnemi możliwościami, „jakie daje rozpro- 
ych „uszczęśliwiających* metod. I okaza- | szenie. Na froncie palestyńskim idzie o wszyst 


Dr. Szymon Wolf. 


Dlaczego Sza!or: Schwarzbart 
Ria może się dostać ao Palestyny! 


Jerozolima, 17 3. ŻAT. Lord Plumer dał od- 
mowną odpowiedź na interwencję Waad Leu- 
mi w sprawie wpuszczenia Schwarzbarta do 
Palestyny. Odmowa uimotywowana jest wzglę 
qami formalnemi z powodu nieuczynienia za- 
dość przez SŚchwarzbaria przepisom emigracyj 

nym. Przypuszczają jednak, że rzeczywistej 
przyczyny odmowy nalęży upatrywać w przy 
puszczeniu władz, ktore obawiają się, że przy 
bycie Schwarzbarta do Palestyny mogloby, 
wywołać pewne podniecenie i niepokój. Moż- 
liwe, że po pewnym czasie, gdy Sprawa 
Schwarzbarta utraci na rozgłosie, będzię òn 
mógł przybyć do Palestyny, 
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„NOWY DZIFNNIK“, poniedziałek 19. HI. 1928 


Treść noty 2o? polskiego do Litwy 


(Telefonem od naszego wów 


sk Litwy, którał Son została doręczona w: 
Kownie, ma brzmienie następujące: 

Do Jego Ekscelencji p. Augusta Waldemara- 
sa, prezesa rady ministrów i ministra spraw za 
granicznych w Kownie! Panie premierze! Po- 
kwierdzając odbiór noty Paña z dnia 26. 3. nam 
zaszczyt podać do wiadomości Waszej Eksce- 
jencji, że rząd polski zgadza się na propozycje 
Pana, aby rozpocząć rokowania w Królewcu, 
dnia 30 marca br. Rzecz oczywista, że uchwała 
Rady Ligi Narodów, dotycząca zaofiarowania 


ES = w razie gdyby to było kz MA w 
zaleconych przez Ligę rokowaniach, pozostaje 
nadal w mocy. Byłbym wdzięczny Waszej 
Ekscelencji, gdyby zechciała mnie zawiadomić, 
czy trwa nadal w zamiarze przewodniczenia 
delegacji litewskiej osobiście, bowiem w tym 
wypadku nie omieszkam udać się osobiście do 
Królewca. 

Zechce Pan przyjąć p. premierze wyrazy wy 
sokiego poważania. August Zalęski, minister 
spraw zagranicznych. 


Czy lewica polska poprze kandydaturę 
prof. Bartla? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa. 17. III. Sin. Dzisiejszy „Robotnik“ 
występuje w dalszym ciągu z ostrem oświad- 
czeniem, że ani stronnictwo PPS, ani stromni- 
£two lewicy demokratycznej nie poprze kandy- 
datury Bartla. Jednocześnie w dzisiejszym „Ro 
botniku“ ukazała się odezwa do ludności robot 
miczej, w której to odezwie zaznaczono, że tym 
razen: PPS nie weźmie udziału w uroczysto- 
Ściach urzędowych na cześć marszałka Piłsud- 
skiego. Jako motyw podaje odezwa, że socjali- 


ści znajdują się w więzieniach, są prześladowa- 
ni przez obecny rząd i to skłania PPS do demon 
stracyjnego zaznaczenia swego stanowiska. 
Mimo tego ostrego oświadczenia PPS dowia 
dujemy się, że toczą się jednak rokowania z 
przedstawicielami lewicy w sprawie poparcia 
kandydatury Bartla, względnie nieprzeszkadza 
nia przy wyborach. Zachodzi możliwość, że w 
ostatniej chwili Wyzwolenie i Stronnictwo 
Chłopskie, a nawet PPS złożą białe kartki. 


D w I W A W DAP O O —rAi 


[MI o rokowaniach handlowych 2 Niemtani 


i aresztowaniu niemieckich inżynierów 


Moskwa. 17. III. PAT. Cziczerm odbył nara. 
e z ambasadorem niemieckim w sprawie so- 
'wiecko-niemieckich rokowań gospodarczych, 
„jeste się w Berlinie Cziczerin zaznaczył, 

że rokowania berlińskie były rozpoczęte na 
akutek bezpośredniej inicjatywy rządu niemie- 
„ckiego, z którą ten wystąpił w listopadzie ub. 
„roku podczas kryzysu rządowego w celu dopro 
iwadzenia do polityki gospodarczego zbliżenia 
„między, ZSSR a Niemcami oraz powiększenia 
"obrotu handlowego między temi państwami. 
'Rzad sawietów odniósł się przychylnie do ży- 
czenia rządu miemieckiego. Jednakże kryzys w 
tonie rządu niemieckiego, który przypadł jedno 
cześnie z okresem z rokowań uczynił pozornie 
niemożliwem należyty ich rozwój. Okoliczności 
„be tzmalazły echo na łamach prasy niemieckiej 
'w toku prowadzenia rokowań. Ostatnio Niem- 
iey wyzyskały aresztowania szeregu inżynie- 
rów niemieckich oskarżonych,o udział w kontr 
rewolucji gospodarczej w celu. przerwania roko 
wań berlińskich. Przez to same Nieracy wzięły 
na siebie odpowiedzialność za następstwa tego 
zerwania. Jest rzeczą oczywistą, że fakt are- 
sztowania inżynierów niemieckich jest niedo- 
statecznym motywem dla zrywania rokowań. 
Wzmiankowani inżynierowie niemieccy zostali 
aresztowani na mocy zarządzenia sowieckich 
władz śledczych, działających na podstawie 
praw sowieckich, dotyczących wszystkich o- 
sób zamieszkujących na terytorium ZSSR. 
Be NĄ RT PER RZ R EE 


Bezrobocie zmniejsza sie 


Warszawa. 17. III. PAT. Według danych pań 
stwowych urzędów pośrednictwa pracy osta- 
tnie tygodniowe sprawozdanie z rynku pracy 
za czas od 3—10 marca br. wykazuje 176.584 
bezrobotnych zarejestrowanych w państwo- 
wych urzedach pośrednictwa pracy, w tem 
38.276 bezrobotnych kobiet. W stosunku do ze 
szłego tygodnia sprawozdawczego bezrobocie 


zmniejszyło się o 804 osoby. 
—o a 


Nadużycia na tle dostaw 
reparacyjnych 
Rresztowania w Berlinie. 


Berlin, 17 3. PAT, W związku z nadużycia- 
mi i oszustwami popełnionymi nia tle dosiaw 
reparacyjnych prokuratorja berlińska wyto- 


£ 


Wszelkie próby wywarcia nacisku na trybuna- 
ły sowieckie są z góry skazane na niepowodze- 
nie. 
LJ LJ b 
Berlin. 17. HI. PAT. „Taegliche Rundschau“ 

donosi z Moskwy, że rząd sowietów zamierza 
niezależnie od kroków rządu niemieckiego i am 
basodra niemieckiego w Moskwie udzielić rzą 
dowi Rzeszy wyczerpujących wyjaśnień w., 
sprawie aresztowanych inżynierów. Wyjaśric- 
nia te mają być przesłane Rządowi niemieckia 
mu w sobotę lub najpóźniej w niedzielę. Jak do 
nosi „Taegłiche Rundschau“ najwyższy proku- 
rator sowiecki Krasnkiow udaje się do Rostowa 
aby przełuchać osobiście aresztowanych inży- 
nierów niemieckich. Dyrektor Oddz.ału wschc- 
dniego A. E. G. Bleiman, przebywający obecnie 
w Moskwie, miał jakoby otrzymać już pozwole 
nie na porozumienie się aresztowanymi urzędni 
kami A. E. G. 


Bezpośrednia komunikacja to- 


warowa między NiemcamiaRosją 
z transytem przez Polskę 


Berlin. 17. III. PAT. Berliner Tagblatt donosi 
z Moskwy, że konferencja kolejowa sowiecko- 
miemiecko-polska w Leningradzie uchwaliła 
wprowadzić bezpośrednią komunikację towaro 
| wą Maya Niemcami a Rosią przez Polskę. 

R ZĘ "1 CRO RENTĘ] a RR i —azmau—— ——asaaaamusssasiSSSES, 


czyła dochodzenia przeciwko kierownikowi 
Ara w Berlinie.. Aresztowano trzech dyrekto- 
rów tego towarzystwa pod zarzutem oszustwa 
i faszowania dokumentów. 


— g | 
Parlament włoski uchwalił 
reformę wyborczą 

Rzym, 17 3. PAT. Izba przyjęła 216 głosami 
przeciwko 15 projekt reformy wyborczej, Gio- 
litti glosował przeciwko projektowi, 
Berpe — = — FM 

PROGNOZA NA DZIS. (P.LM.) Pogodnie, je 
dynie rankiem mglisto lub opary. W wileńskiem 


chmurno. Nocą lekki mróz. W ciągu dnia wię- 
ksze ocieplenie. Słabe wiatry miejscowe. 
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Syn rabina Mazo — więziony 
w Rosji 


Ryga, 17 3. ŻAT. Poseł na Sejm łotewski 
rabin Nurok odbył konferencję z posłem sowie 
ckim w Rydze w sprawie losů syna zmarłego 
rabina moskiewskiego Mazo, dra Mazo, który 
został uwięziony w "Rosik Poseł sowiecki za- 
pewnił rabina, że rząd sowiecki zgadza się na 
zwolnienie dra Mazo i udzieli mu pozwolenia 
na wyjazd do Palestyny. SPESSE 

- 


eona a pasi =s 


Moskwa, 17 3. ŻAT. Na posiedzeniu central 
nego komitetu partji komunistycznej Białoru= 
si zawiadomiono, że 14 komunistów żydowa 
skich zostało wykluczonych Z partji za prze=+ 
strzeganie żydowskich tradycji i przepisów ra 
ligijnych. 

Komisja inżynierów wyjeżdża 

do okręgu kolonizacyjnego 
na Syberji 

Moskwa, 17 3. ŻAT. Jak donosi ,Emes“, wyż 
jechała do okręgu Bir-Birzańskiego  pierwszał 
grupa inżynierów í agronomów, mająca za za— 
danie przystąpić na miejscu do prac przygoto 
wawczych, związanych z kolonizacja żydowa 
ską w tym okręgu. 


Jaglica — chorobą żydowską 


Budapeszt, 17 3. ŻAT. Panująca w okolicache 


Heidu na Węgrzech jaglica powoduje wykro: ` 


czenia antysemickie władz administracy jnych, 
któer oznaczają jaglicę jako chorobę specyficz 
nie żydowską. Władze napadajana chedery ży; 
dowskie itd. 


Przykre nieporozumienie 


Warszawa, 17 3. ŻAT. 14 bm, otrzymaliśmy; 
od ŻATnej w Berlinie depeszę o śmierci wy- 
dawcy. „New York Times" Adolfa Ochsa. Oka 
zuje się jednak, że zaszło tutaj nieporozumie- 
nie, którego ofiarą padła również „%ossische 
Zeitung“, gdyż chodziło tutaj o jubileusz 70- 
lecia urodzin Adolfa Ochsa, Omyłkę tą niniej 
szem prostujemy. 


Nowa inicjatywa St. Zjedn. 
w sprawie ograniczeń zbrojeń 
morskich 

Waszyngton. 17. HI. PAT. Izba przyjęła po- 
prawkę do programu zbrojeń morskich, która 
wzywa prezydenta Coolidga do jak najprędsze 
go zwołania nowej międzynarodowej konferen- 
cji w sprawie ograniczenia zbrojeń morskich. 


Samolot Hinckliffa zaginął 


Waszyngton. 17. III. PAT. „United Press. Nie 
znany samolot, co do którego przypuszczają, iż 
jest to samolot Hincklifa opadł według donie- 
sień tutejszego poselstwa kanadyjskiego na pół 
nocny wschód od Greenville. Poselstwo donosi, 
iż rząd kanadyjski wysłał ekspedycję, poszukiwa! 
nia której pozostały jednak na razie bez rezul- 
tatu. 


Wyrok przeciwko mordercom 
gen. Kovacevicza 


Białogród. 17. III. PAT. Wczoraj wieczór zo- 
stał wydany wyrok w procesie Kralewa o za- 
mordowanie gen. Kovalevicza. Kralew i jego 
trzej pomocnicy skazani zostali na Śmierć, 2 
oskarżonych na 20 lat, względnie 15, 10 i 5 lat 
więzienia. 7 osób uniewinniono. 


Jan Kiepura zaangażowany 
do Medjolanu 


Wiedeń. 17. III. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, fe Jan Kiepura został zaangażowany 
ma trzy lata do teatru operowego medjolańskie 
go Scala. Już w kwietniu bm. wystąpi Kiepura 
w teatrze Scala w sztuce Pucciniego „Turane 
dot". 


a š zaj 


— POSIEDZENIE WYDZIAŁU żYD. TOW: 
GIMN. odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. - 
godz. 8 wiecz. Orzeszkowej 7, 


x 
| 
| 
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w b. Kongresówce i na Kresach islnieje 
specjalny typ psycliologiczgny inleligenta ży- 
Wowskiego, który w pewnych “šrodowiskach 
‘adaje ton i oddziaływuje na życie żydow- 
skie. Jest to niczmiernie oryginalne, osobliwe 
dziś a modne zjawisko, niespolykan: chyba u 
żadnego narodu. Trochę drobiomieszczańskie 
go radykalizmu (wśród Żydów jest też i iaki 
sadykalizm), nieco senlymentu do lego, co 
się określa czarownem i suggeslywnem słów- 
kiem „Fołkstimlichkajt“, spora ilośc mniej 
lub bardziej bojowego Jidyszyzmu, okraszone 
> frazesem o narodowo-kulturalnych potrze- 

ach, to wszystki w połączeniu z bezpartyjno- 
ścia lub silnie podkreślaną ponadpartyjnościa 
1 oto Światopogląd gotowy; jest „idea“ + jej 
rzecznik inteligent. „nadczłówiek". Wszystko. 
€o znajduje się poza ramami tego „szerokiego * 
horyzontu jest niskie, poziome no i... „asymi- 
latorskie". Nie trzeba dodawać, że „idea“ laka 
jest bardzo wygodna, do niczego bowiem nie 
obowiązuje, nie wymaga ofiar, pozwala z rów 
ną radością „tańczyć na wszystkich weselach“, 
jczy je będzie odprawiał cadyk z Góry Kal- 
jwarji, czy Bund, czy folkiści, Dziś podpisuje 
ten „bezpartyjny nadczłowiek żydowski“ ode 
awe wyborczą „Bundu“, jutro odezwę „Hecha 
lucu“, pojutrze — „Ciszo', bo tak mu nakazu- 
je raz radykalizm, raz sentyment do „Fołk- 
stimlichkajt"', a czasem ponadpartyjność, ale 
zawsze feruje wyroki i urabia opinję żydow- 
ską, Wprawdzie w okresie walki, kiedy nawet 
chodzi o hasła, na które niedawno przysięgał, 
wywiesza skwapliwie białą choragiew neutral 
ności. kryje się za parawan swej ponadpar- 
tyjności i zawzięcie milczy, oddając głos cal- 
kiem „materjalnym” argumentom, atoli on za 
wsze zwycięża, bo zawsze jeg o obóz jest tam 
gdzie jest zwycięstwo, 

Nie zajmowalibyśmy się tym zresztą socjo 
logicznie ciekawym typem, gdyby nia połem!- 
ka, jaka spowodowały nasze uwagi o hanie- 
bnem stanowisku większości prasy żydowskiej 
w okresie wyborczym — uwagi. które wywo- 
łały żywe echo w prasie, „Hajnt* popiera 
całkowicie nasz pogląd, p. Stupnicki w „Lu- 
bliner Tagblatt“ stara se „usprawie łliwie" 
prasę, a jedynie organ folkisiów, wileński 
„Tog“ występuje w obronie... sprzeda jności 
prasy. Nie będziemy oczywiście odpowiadać 
na zarzuty wileńskiego „nadczłowieka*, gla 
którego wszystko, co niejidyszystyczne jest 
zarazem nienarodowe, ale argumenty p. Z. nie 
sę pozbawione pikanterji. Streszczają się one 
w dwóch punktach: 1) Prasa żydowska nie po 
to walczy z trudnościami, by potem oddać się 
do dyspozycji sjonistów. 2) W przeciwieństw'e 
dd pism polsko-żydowskich nie korzystają in 
ne pisma z poparcia(!) Organizacji sjonistycz 
nej, a ponieważ nie mają należytych środków, 
| zmuszone są sprzedawać swoje szpalty. 
|  Przedewszystkiem należy stwierdzić, że nie 
| zadaliśmy od żadnego organu by się oddał do 
| dłyspozycji tej czy owej partji, potępialiśmy 
tylko fakt, że pisma sprzedawały swe szpalty 
| zwalczającym się obozom, że w jednym nu- 
| merze zalecały Agudę, blok mniejszości naro- 
(dowych, Bund, Poalej-Sjon itd. 
| Opieramy się na założeniu, że albo pismo 
| służy jakiemuś kierunkowi i przyznaje się do 
| tego bez względu na konjunkturę i interesy, 
|albo też powinno przestać wypisywać piękne 
| hasła í stworzyć sobię kram. Bo wszak kro- 
| cząc konsekwentnie po linji, po jakiej kroczy 
obecnie prasa żydowska, może się zdarzyć, że 
| rychło znajdziemy na jej szpaliach np. anca- 
| se-odezwy misjonarskie, wzywająw Żydów 
|do przyjmowania chrześcijaństwa, zwłaszcza, 
|że misjonarze moga podobno placić nie we- 
| kslamj ani złotymi, lecz dolarami i funtami. 
| Nie jest to paradoks, lecz dalsza konsekwen- 
| cja dotychczasowego stanowiska prasy żydow- 
skiej. Czy i wówczas będzie „wszystko w po- 


| Czesto słyszymy zarzut: „Wy „sualicjanie” 
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z Kongresówki — radykałami'. Ale cóż nam 
z takiego radykalizmu i waszych wszystkich 
„radykalnych“ rezolucyj, waszych haseł o se 
kularyzacji życia żydowskiego, o walce z cię- 
mnotą, skoro w chwili, gdy rozpoczyna sie 
walka o te hasła, wy radykali nabięracie wo- 
dy do ust i oddajecie głos ...anonsom, Nietru- 
dno jest wszak okazywać odwagę i gotowość 
ponoszenia ofiar, kiedy na placu boju niema 
przeciwnika. A przytem jeśli się wierzy w wy 
głaszane hasła, to się o nie wałczy bez vzglę- 
du na to, czy się doznaje poparcia z tej, czy 
owej strony. Myli się ponadto pan Z,, sądząc, 
że istnieją pisma, popierane „wydatnie“ przez 
organizację sjonistyczną. Pism takich r.iema, 
nalomiast są organy, które dla organizacji sjo 
nisiycznej ponoszą duże, bardzo duże ofiary, 
wynikające z kierunku, jaki wyznają, 

W jednym punkcie uznajemy słuszność wi- 
leńskiego „Togu“, a mianowicie, kiedy mówi 
o trudnościach prowincjanalnej prasy żydow 
skiej. Ale zdaje się, że nie będziemy  dalecy 
od prawdy, jeśli stwierdzimy, że owa niechęć 
i brak zaufania do prasy żydowskiej u mas 
żydewskich ma swe Źródlo właśnie w zygza- 
kowatości tej prasy, pełnej niespodzianek i 
przypadków, na której uczciwość i kierunek 
nigdy nie można liczyć. Bo instynkt más lu- 
dowych odwraca się z niechęcią od tego ro- 
dzaju organów, które wystawiają na sprzedaż 
swe szpalty wszystko jedno komu, zależnie 
tylko od ceny. Zdrowy instynkt > as ludowych 
nie rozumie także i drwi sobie z owego „nad- 
czlowieka'-inieligenta, obdarzonego niema- 
łym tupetem, z całym jego jidyszyzmem, sen 
tymentem do „Fołkstimiichkejt'j szeroko re- 


klamowaną a rentowną „ponadpartyjnością". 
I L 


Już po napisaniu powyższego artykułu otrzy 
maliśmy „Hajnt”, w którym b. prezes Koła ży 
dowskiego, poseł A. Hartgłas potępia w o- 
strych słowach stanowisko prasy żydowskiej 
w okresie wyborczym. Jeśii pozotaje się neu- 
tralnym — pisze pos. Hariglas — po to, by 
otrzymywać anonse od wzajemnie zwalczają- 
cych się stron, to jest to zbrodnia. Anonse wy- 
borcze nie są anonsami kinoteatrów, sklepów, 
czy przedsiębiorstw przemysłowych. Są to ha- 
sła, o które się walczy. Winy nie ponoszą tu 
tylko dziennikarze żydowscy, lecz takżs wy- 
dawcy, klórzy nie mają żadnego zmysłu dla 
społecznych zadań pisma, Atoli, jeśli dzienni 
karze umieją wałozyć o pewnę materjalne ża- 
dania, to powinni z równą intensywością wal- 
czyć o ideowe postulaty. 

W tymsamym numerze „Hajntu“ ogłasza 
znany publicysta żydowski, p. Benzion Kalz 
otwarty list do redakcji, w którym omawia 
upadek prasy żydowskiej w Polsce. Przypomi- 
na fakt, którego był świadkiem, że w czasie 
wyborów do rady miejskiej w Warszawie, na 
konferencji prasowej oświadczył pewien dzien 
nikarz, iż popieranie danego bloku wyhorcze- 
go zależne jest od ilo$ci anonsów, jaką da ten 
blok. żydzi polscy nie mają powodu być du- 
mnymi z odbytych wyhorów, albowiem prasa 
żydowska ujawniła swój całkowity upadek. 

Na innem stanowisku slaje oczywiście war- 
szawski brukowiec „Unser Ekspress", który 
cynicznie twierdzi, iż właściwie prasa partyj- 
na, która ogłaszała anonse jednej partji, za- 
przedała się tej pantji, podczas gdy innę ga- 
zety, które były „neutralne“ i oglaszały ade- 
zyw wszystkich stronnictw, były bezpartyjne, 


I jesteście ugodowcami, oportunistami, my zaś | i nie sprzedawały się. Nie warto uczywiście po 


Zakaz sprzedaży napojów alko- 
holewych na kredyt 

Biuro prasowe M. 3. Wewn. komunikuje: 
M szeregu dzienu'ków ukazały się notatki z 
doniesieniem, że capa ianient służby zdrowia 
M. S. Wewn. «pracowuje nowelę do ustawy, 
Frzeciwalkoholowcj, na zasadzie której do no= 
weli ma być wprowadzony zakaz sprzedaży, 
napojów alkoholowych na kredyt; niestosowa= 
nie się do tego postanowienia karane będzie 
zamknięciem danej restauracji, czy wyszynku* 

Informacja powyższa jest błędna, gdyż 1) 
departament służby zdrowia nie opracowuję 
żadnej noweli do usiawy przeciwalkoholowej; 
2) przepis o zakazie sprzędawania i podawa= 
nia napojów alkoholowych na kredyt, pod za- 
staw jakichkolwiek przedmiotów lub za wyke 
nywanie pracy już istnieje w ustępie 1-szym 
art. 7 ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 r. o ogra 
niczeniach w sprzedaży i spożyciu napojów 
alkoholowych; 3) winni przekroczenia powyż- 
szego przepisu ulegają karom, wyszczególnio- 
nym w art. 8 tejże ustawy. 


[4 
Rabathandlowy dia sprzedawców 
wyrobów tytoniowych 

W Nrze 30 Dziennika Usław z dnia 15 bm. 
ogłoszone zostało rozjurządzenie ministra skar 
bu z dnia 28 lutego 1928 r. w sprawie vsta- 
lenia rabatu handlowego dla domowych sprze 
dawców wyrobów tytoniowych. Dia 
domowych sprzedaży wyrobów tytoniowych 
rabai handlowy ustala sie na 5 procent od cen 
taryfowych. W zakładach restauracyjnych, „pł 


 wiarniach i innych zakładach  gastronomicz- 


nych, posiadających zarazem koncesję na do- 
mową Sprzedaż wyrobów tytoniowych, opłata 
za usługę przy podawaniu wyrobów  tytonio- 
wych gościom do stułów nie może przekraczać 
10 procent ceny taryfowej. Przy sprzedaży wy, 
robów tytoniowych bezpośrednio z bufetów w. 
wyżej oznaczonych zakładach żadnych  opłeń 
za usługę pobierać nie wolno. Rozporządzenie 
to wesało w życie z dniem 15 bm. 

Ceum ESC" o. | UU sa 


„Zywy trup* — we Francji 


W Paryżu przydarzyła się kistorja, która bardge@ 
żywo przypomina dramat Tołstoja pt. „żywy trup" 
Ta tylko między drama:em Tołstoja a paryską hk 
storją zachodzi różnica, że irancuski trup ZAROTA 
procesu sądowego żąda uzilagióa, iż jest wlaściwie 
żywym człowiekiem. ' 

Oto przod przeszło 30 laty miały dwie siostry 
dwóch kochanków. Stosunki te wie pozostały bez ma 
stępstw, a nieszczęśliwe dziewczęta, pochodzące & 
bardzo zamożnej | poważnej rodziny paryskiej, wys 
wieztono do Lyoau, gdzie też przyszły na świat dwa 
dzieciaki. Przy życiu pozostał tylko jeden chłopczyk, 
który przy chrzcie otrzymał imię „Kaanił”, drugi zać 
z chłopców, Emil, zmarł po 20 dniach. Od tego czas 
uplyngło lat przeszło 30, a Kami] w międzyczasja do 
robił się nawet znacznego majątku w Lyonie, Przed 
kilku miesiącami zjawia się w słdeolę Kamilą stara 
sza dama, która no dłuższej rozmowie wybuchła pia 
czem ońwiadczając, że jest jego matka. Pam ta opaw 
więdziała historję swego życia, która nie jest tak bag. 
dzo ciekawą, ale okazało się, ze Kamil jest synem 
bardzo bogatej wdowy, która go chciała zabrać ze 
sobą do Pasyża. Wszystko skońezyłoby, się, ek wn 
sensacyjnych powieściach, alo nlostety Kamili nie 
mógł stę wylegitymować, jako syn tel tak późno Qd- 
krywaiącej swoje macierzyńskie ucztoia matki, Wi 
magistracie figurował Kamil, jako zmarły, żył nąto= 
miast jego kuzyn Emil, ktory de facto zmarł, Zaszła 
widocznie pomyłka przy wpisywaniu do ksiąg ludno 
ści, a urzędnik za żadną cenę nie dał się przekonać, 
że właściwei Emil wnarl a Kamil żyje. Stąd prom 
ces sądowy. i 


lemizować z brukowcami, tembardziej, o takim 
poziomie etycznym, ale z wywodów „Unzer 
Ekspress“ pióra p. Elchanana Cajtliną wyni- 
kałoby że np. p. Elchanan Cajtlin, który podpi 
sał odezwę wyborczą Bundu, „sprzedał się“ 
Bundowi. Tak wynika z logiki p. Cajtlina. Nie 
wiadomo, co należy bardziej podziwiać w „Un 


' zer Ekspress" cynizm, zanik poczucia etyczne 


go, czy bezczelność i arogancję 
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Mary. Piswdski o kryzysie parlamentaryzmu 


„Ostatnia próba współpracy z sejmem“‘ 


Na odbytem onegdai zebraniu konserwatystów kra 
kowskich przemawiał m. in. poseł i b. minister p. Jó- 
zei Targowski, wiceprezes warszawskiego oddziału 
Prawicy Narodowej. W swej mowie zaznaczył m. 
în, że sanacja liczyła na zdobycie najwyżej 60—70 
mandatów. Zdobycie podwójnej ilości mandatów jest 
tylko wynikiem — przyznaje to sam p. Targowski, 
= popularności marsz. Piłsudskiego. Wybory wypa 
dłyby dla sanacji jeszcze lepiej, gdyby były lepiol 
przygotowane i gdyby inne partje nie operowały ró 
wnież nazwiskiem marszałka. 

+ Ciekawe były uwazi referonta o ostatnich konie- 
sencjach marsz. Piłsudskiego w mieszkaniu pułk. Sta 
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poraz ostatni próbę współpracy z sejmem. 

Konkreinie — żąda marsz. Piłsudski zmiany regu- 
laminu i metodyki przeprowadzania prac sejmu. 
„Sejm nie może być terenem ciągłej walki i intryg 
w stosunku do rzą „Sejm nie może być zbioro- 
wiskiem ludzi, którzy urzędują w permanencii* i zaj 
maja się sprawami, nie mającemi nic wspólnego z 
parlamentaryzmem. Do takich spraw należy, zda- 
nicm marszałka, dezorganizowanie wrzędów, chodze 
mie'za sprawami swych grup i partyj oraz przewraca 
mie rządów jednego za drugim. Powstaje tedy zasad 
miczy aksjomat: życzliwej współpracy sejmu z rzą 
dem. W tym celu jest właśnie konieczną zmiana regu 
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laminu sejmu i metodyki przeprowadzania prac sej- 
mowych. 

Wysunięcie przez marsz. Piłsudskiego osoby wice 
premiera Bartla, tak sobie bliskiej, na stanowisko 
marszałka sejmu, jest, zdaniem p. Targowskiego, o= 
czywistym dowodem, iż marsz. Piłsudski pragnie go 
rąco współpracy z sejmem. 

Co do zadań seimu, to poza zmianą konstytucji —- 
problemu niezmiernie trudnego i poważnego — wyst 
wają się na czoło następujące kwestje: budżet, peł 
moimocnictwa rządowe, sprawy celne i traktatowe, 
sprawa pragmatyki służbowej cywilnej i wojskowei, 
pobory urzędnicze i wreszcie, kwestja unormowania 
samorządu gminnego. 

Marsz. Piłsudski zastrzegał się wkońcu bardzo sil 
mie przeciw „nadmiernej ilości posiedzeń i zebrań, 
które nie pozwalają rządowi normalnie pracować". 


wka. Powiedział o nich p. Targowski: 

Reasumując bardzo treściwie te konferencje 
punktem ich wyjścia była obserwacja marszałka, 
iż dzisiaj na całym świecie wszystkie niemal pań 
stwa łamią się w walce z dotychczasowym ustro 
jem. Eamia się w tej walce, gdyż nastąpił prze- 
rost parlamentaryzmu, nastąpiło pomnożenie 
czynników władzy w państwie, wskutek czego 
zachodzi konieczność rozwiązamia tej sytuacji. 
Szereg państw próbowało już ją rozwiązać, inne 
iwalczą mmiej, lub więcei świadomie, najczęściej 
podświadomie i najczęściej niejasno, ale wszę- 
dzie jest to poczucie słabości i bezsiły, które 
miast budować państwo, tworzy cały szereg nie- 
skoordymowanych i rozkładowych dla życia pań 
stwuwego czyumików. Jest faktem, że dotychcza 


Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKA 


— OSTATNIE WYSTĘPY TRUPY WILEN- 
SKIEJ. Dziś w niedzielę pop. „Pokusa“ Pregerań 
wiecz. „Piewca swojej niedoli* Osypa Dymowau 
Obie sztuki, grane dziś po raz ostatni, cieszyły 
się wielkiem powodzeniem u publiczności kra** 
kowskiej. 

— Z TEATRU IM. J. 
niedzielę po raz 2-gi „Dar Wisły”, 


SŁOWACKIEGO. Dziś w 
pełna poezji 
sztuka L. H. Morstina, gorąco przyjęta na wczo- 
rajszej premjerze. „Dar Wisły“ powtórzony bę” 
dzie we wtorek. Popołudniu wytworna komedja: 
„Maughama „Kiedy wrócisz“. Jutro na uroczy- 
stem przedstawieniu z powodu imienin Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego „Kościuszko pod Racła- 


sowy parlamentaryzm wyrządził Polsce nie- 


zmierne szkody. Dlatego marszałek __ podejmuje 


Briand o rezultatach ostatniej sesji 


Rady Ligi 


UZmary publicysta francuski Jules Sauerwem o- 
głasza wywiiad z Briandem ma temat ostatniej se- 
sj Rady Ligi Narodów. Briand jest zdania, że i- 
stnieje mietylko przesilenie w łonie Ligi Narodów, 
ale i w międzynarodowej sytuacji świata. Przy- 
cyr tego przesilenia szukać należy w stosunku 
iiWłoch tak do Francji, jak i do państw malej en- 
'Benty. Briand starał się też przedewszystkiem © 
wyrównanie nieporozumień między Franch a 
Włochami, Nie poprzestał więc na samem tylko 
stwierdzeniu faktycznego stanu rzeczy w St. Gott- 
hard, lecz odbył dłuższą konferencję z Chamber- 
dairem, Stresenannem i Ścialoją. Z tym ostatnim 
omawiał plan zbliżenia Irancusko- włoskiego. Ra- 
tylikacja nowej umowy z Hiszpanją w sprawie 
Tangeru będzie tą sposobnością, by pchnąć nma- 
przód zbliżenie się między Francją a Włochami. 
Gdy tylko uregulowaną zostanie sprawa Tangeru, 
nawiąże Francja rokowania z Włochami w spra- 
wie sądownictwa w Tunisie, oraz uregulowania 
nieporozumień. granicznych w Trypolisie. Temsa- 
mem otwartą będzie potem droga do zawarcia mię 
dzy Francją a Włochami traktatu przyjaźni, który 
ge zrozumiałych względów musi objąć też i Jugo- 


Wykopaliska w Rzymie i NGGlańóm 


Prasa włoska podaje sprawozdanie ministra 
oświaty Fedele o wykopaliskach, dokonanych 
w ostatnich czasach na Forum Romanum. Do 
najważniejszych wykopalisk niależy mauzo- 
leum cesarza Oktiawjusza Augusta. W jednej 
z nisz mauzoleum znalasziono olbrzymi blok 
marmurowy, na którym wyryte były imiona 
Marcelusa, siostrzeńca cesarza i jego siostry 
Oktawji. Równocześnie wykopano wspaniały 
portyk, wzniesiony na cześć siostry Augusta, 
oraz teair Marcollusa. Prace wykopaliskowe, 
prowadzone na innych placach cesarskich, da 
ły również poważne rezultaty, tak np. m. in. 
oedkopano kolumnadę świątyni Marka Aureliu 
sza, gdzie był schowany niecz Cezara, Co sie 
tyczy Herkulanum, to wydobyto tam na świa 
tło dzienne kompleks budynków na przestrze 


ZE SPORTU 


— GARBARNIA I. b—HAKOAH. Zawody powyż- 
sze odbedą się dziś w miedzielę, punkt. o godz. 3-ciej 
popol. na boisku K. S. „Olsza“. Ceny wstępu bardzo 
niskie 


- — 


— „WISŁA” — „CRACOVIA“. Dziś w niedzielę o 
godz. 1l-tej przedpoł. na torze w Parku Krakowskim 
odbędzie się ostatni w tym sezonie match hockeyo- 
wy pomiędzy drużynami „Wisły” i Cracovii". 


wicami*. Poprzedzi przemówienie dyr. Nowakow- 
skiego. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI“. Dziś w. 
niedzielę popoł. o godz 330 wodewil K. Krum- 
„Piękny Rigo“ po cenach zniżonych 


Wieczorem i w dni następne zapasy atlśtów z u- 
działem Cygamiewicza, poprzedzone humorystycze 
ną rewja pt. „Kto mocniejszy”. 


Narodów 


sławę. 

Na ostatniej sesji rozpatrywano też plan osta- 
tecznego uregulowania reparacji i okupacji Nad- 
renji, poprzedzić go jednakowoż musi zapoczątko- 
wane już teraz gospodarcze zbliżenie Niemiec i 
Francji, albowiem ewakuacja Nadrenji może być 
tylko finałem porozumienia się w sprawie repa- 
racji i długów wojennych. 

Wielkie trudności były przy załatwieniu sprawy 
w St Golthardt i rumuńskich optantów. Rozumie 
się samo przez się, że państwa małej enitenty mu- 
szą być skłomne pod tym względem do ustępstw. 
Małe państwa mają wprawdzie prawo do równo- 
uprawnienia w łonie Ligi Narodów, ale nie moga 
sobie rościć pretensji do przywilejów. Skoro więc 
wielkie państwa czynią sobie wzajemnie ustęp- 
stwa, to tego samego może żądać też od małych 
peństw. 

Także w stosunku Polski do Litwy stwierdził 
Briand z ukomtentowaniem, że Waldemaras, cho- 
ciaż nie zjawił się osobiście w Genewie, jednako- 
woż uzmał autorytet Ligi, albowiem rokowariia 
między Połską a Litwą rozpoczymają się tą dnia 
30 marca bw. 


— TAMARA KARSAWINA słynna tancerka, Wwy- 
stąpi ze swoim partnerem K. LŁesterem w Krakow 
jeździe z Bukaresztu. Ten jedyny występ poematów 
choreograficzne znakomitej artystki. Bilety są WZ 
do nabycia w kasie Starego Teatru. 

— CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW, który w ubie 
gły wtorek koncertował u nas z niebywałem powo 
dzeniem wobec całkowicie wypełnionej sali, wystą 
pi po raz drugi i ostatni w Krakowie, w sobotę, 24. 
bm. w Starym Teatrze z nowym programem. Bilety 
są już do nabycia w kasie Starego Teatru. 

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW 
(rynek gł. A—B, 1. 39) niedziela, 18 bm. Jan Pietrzy 
cki: Umarli w Świecie żywych (na pograniczu meta 
psychiki); poniedziałek, 19 bm. Dr. Emil Szinageł: 
O problemie miłości (odpowiedź na wykład Dra 
Kanfera); wtorek, 20 bm. Dr. Franciszek Klein: Ma 
łownicze zakątki starego Krakowa (z obrazami 
Świetlnemi); Środa, 21 bm. prof. Tad. Biliński: Faust, 
tragedja ludzkości; czwartek, 22 bm. Dr. Edmund 
Szenker: Widma faszyzmu w Europie; piątek, 23 bm. 
prof. Dr. Józef Flach: W stulecie Maga Północy. 
Pocz. o godz. 7 wiecz. 

— O PROBLEMIE MIŁOSCI. Jutro w poniedzła. 
tek odbędzie się w Koll. 
godz. 7 wiecz. wykład dra Emila Seinagla „O Dro- 
blemie miłości” — odpowiedź na wykład o tym te 
mecie dra Kanfera, 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICB. 
REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ . 
(pocz. o godz. 8'15 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Pokusa“ (ceny zniżone); wiecz 

„Piewca swojej niedoli“. 

Poniedziałek: „Motke Ganew”. 

TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Kiedy wrócisz“ (ceny popoł. 
wiecz. „Dar Wisły”. ¿w i ł 4 
TEATR OPERETKA „NOWOSCI“ 

(pocz. o godz 7'30 wiecz.) 
pop. „Piękny Rigo“ (ceny zniżone);. 


x lowskiego pt. 


ni 1500 mar kw. Jest to wysoko polozona dziel 
nica mjasta, w której sasiedztwie uczeni zamie 
rzają odgrzebać teatr, pomniki i termy. 

Godne uwagi są także wykopaliską Pompei. 
Wydobyto tam w ostatnich dniach znaczną 
ilość dzieł sztuki, oraz wyrobów ze srebra. Naj 
cenniejszem wykopaliskiem jest tam t. zw. 
„Willa tajemnic“, gdzie znaleziono wiele pie 
knych pomników kulturalnych starożytnego 
Rzymu. Obecnie przystąpiono do odkopywania 
ulicy „Obfiltości”. Uczeni spodziewają się, iż 
znajdą tam wiele dziel sztuki. Minister zapo- 
wiedział wreszcie rozpoczęcie w najbliszym 
czasie prac nad wydobyciem zatopionych w 


| jeziorze Nurmi dwóch okrętów Kaliguli, Prace | _ Niedziela: 


wiecz. „Rewja i zapasy altetów". 
Poniedziałek: „Rewja i zapasy altetów". © 


te finansuje wiele prywatnych osób, 
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Podziękowanie. 


którzy okazali mi współczucie 
mojej najukochańszej 


w Wiedniu, ` 


Wszystkim, 
z powodu śmierci 
Matki, zmarłej dnia 8 marca b. r. 
skiadam serdeczne podziękowanie 
166 x Artur Górowski. 


 Rozpowyzeghniaji „Nowy Dziennik“ 


wie w niedzielę, 25 bm. w Starym Teatrze, w prze-" 


tanecznych obejmować będzie najcelmiejsze pepisy - 


NAUKOWYCH... 


Wykładów Naukowych o" 


bip. 


t 
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dzięk natu ralny/ 
f 
Prawdziwa piękność idzie zawsze w parze z prostotą i natural= 


nością. Prosta, niewyszukana fryzura wymaga właśnie jaknaj= 
staranniejszej pielęgnacji włosów. Shampoo Elida podnosi natu» 


L 


== 


ralną piękność włosów, nadaje im jedwabistą miękkość i puszystość 
oraz przywraca kolor i połysk. 


Uwaga: Sprzedajemy obecnie także Shampoo 
à la camomile dla blondynek (złote opakowanie). 


SHAMPOO ELIDA 


Gospodarcza i polityczna ewolucja Rosji 


Rosja w liczbach. — Kobiety — zdobywczynie miast rosyjskich. — Kto mówi po rosyjsku. — 
187 narodowości. — Zmiany w społeczeńst wie rosyjskiem. — Jak się inieszka w Rosji, 


Dzienniki moskiewskie przyniosły szereg ar- 


| SU ludności. Jak się pokazuje, odbyła się w Re- 


tykułów, omawiających wyniki ostatniego spi- | sji nie tylko rewolucja społeczna, ale i rewolu- 


RUDOLF LOEWIT. 


Przed podróżą 


Pietnaście mintrt przed odjazdem pociągu zagra- 
nicznego, siedziała milcząco para małżonków w 
malej restauracji, na dworeu kolejowym. On ba- 
Wil się okruszynkami, rozsypanemi na obrusie, o 
mu Zaś liczyła kilkakrotnie frendzłe, któremi za- 
kończony był jej jedwabny szalik, albo też plo- 
Wa Z nich warkocze. 

W międzyczasie spoglądali ukradkiem na wiel- 
ki zegar kolejowy, którego wskazówka minutowa 
posuwała się o jedna kreskę naprzód. Następnie 
zaś wzdychali głęboko naprzemian. 

„ Pij kochanie* powiedział dziwnym glosem, 
„wszak kawa wyziębnie zupełnie". 

„Nie mogę niczego przełknąć”, wyszeptała, „je 
stem tak zdenerwowaną”. 

„Tak jest, życie jest okrulne*, 
nuro, 

„Pierwszy raz od czasu paszego ślubu musisz 
wyjechać sam, a w dodatku aż na sześć tysodni". 

„Oddałbym rok mego życia, gdybym był już o te 
sześć tygodni starszym“, 

„Nie Ty, ale ja sama oddałabym rok, co mówi? 
fiuty, pięć lat mego Życia, gdybyśmy oboje mogli 
być w tej chwili starsi o sześć tygodni”. 

Chciał delikatnie zaprotestować, ale słowa 4- 
więzły mu w gardle. 


potwiewd<ui po- 


Po chwili szepnęła: „Jakie lo straszne, pogosta 
je nam zaledwie ośm minut. Może wejdziesz już 
do wagonu?, mogą Ci zająć miejsce”. 

Oburzył się na dobre: „Mam zajęte miejsce, 
niechby się kto odważył wejść mi teraz w drog" 
I symulując wybuch złości, zademonstrował od 
powiedni gest, który miał wyrazić sposób zała 
twienia się z daną osobą. 

Spojrzała na niego swemi pięknemi oczyma. o- 
cienionemi długiemi rzęsami i podziwiając g9 
powiedziała: „Jesteś naprawdę pieknym i mę 
żnym', 

Zrobił kokieteryjna minę pod wpływem tego p» 
chlebstwa. 

„Ja się tak czegoś obawiam, wyjeżdżasz teraz 
na sześć tygodni. Poznasz wiele kobiet, będą Si 
się nearzucały i nie dadzą Ci spokoju. W końcu + 
legniesz", 

„Czy uważasz mnie za tak słabego? 
wiaj się niczego”, 

„Nie masz słabej woli, ate jesteś dobroduszny: 
i ustępujesz zawsze, chociażby z czystej kurtu 1- 
zji 

7 Gotabko“ powiedział wspaniałomyślnie i vt 
kwił w niej swój zwrok Spogłądali na siebie dłu- 
go i głęboko, a koło kącików ust uwidoczniły się 
pewne drgawki z bolesnym grymasem. 

Przez drzwi peronowe wsunął się umundurowa- 
ny osobnik, z dużym brzuchem i na wsżystkie 


Nie oba- 
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Sir 


tja w stosunku niężczyzn i kobiet. Liczba kos 
biet w Rosii szybko wzrastała. W roku 1897 
wypadało na 1.000 mężczyzn — 1082 kobietyz 
obecnie 1129. Ale przeludnienie kobiece wysięe 
puje jeszcze wy as ei w wieku od 25-15 lat 
i wyżej. W roku 1807 wypadało na 1000 męża 
czyzn od 25—49 jat — 1090 kobiet, a obecnie — 
1209, Dla misezkańcow przeszło 50 lat wynosi 
norma kobieca w stosunku do mężczyzn w r. 
1897 — 1187 na 1000, a obecnie 1378. Jest zrge 
zumiałe, że Śmiertelność kobiet w tym wieku 
była stosunkowo mała, podczas gdy liczba me 
czyzn w następstwie ciężkich warunków żye 
ciowych i walk siinie zmalała. 

Podczas spisu ludności w Rosji stwierdzonó 
187 narodowości. Rosjanie tworzą 52.9% miesza 
kańiców ZSSR. Asymilacja kulturalna doszła 
już tak daleko, że prócz Rosjan mówi po rosyj- 
sku jeszcze 6,400.000 osób narodowości nieto- 
syjskiej. Z Ukraińców 11% nie mówi po ukraiń. 
sku, 26.8% Białorusinów nie używa swojego 
języka, a nadzwyczaj wysoki procent ludzi, nie 
mówiących swoim językiem, stanowią Polacy 
w ZSSR, z których po polsku nie mówi 536 
procent. 


Jak zmienił się skiad społeczeństwa rosyl- 
skiego w przeciagu ostatnich 10 lat? Na to nad- 
zwyczaj ciekawe pytanie odpowiada częściowe 
statystyka mroskiewska. Pokazuje się, że liczba 
robotników w stolicy państwa — Moskwie — 
spadła z 40 na 26.8 proc. Zato wzrósł procent 
sług z 14.8 na 25.7 proc., co tłumaczy się ol- 
brzymim aparatem ««dministracyjnym. Nadzwy 
czaj ciekawy jest fakt. że grupa burźuażyjw= 
gospodarcza zostaja prawie taka sama, jak w 
roku 1897, Wtenczas stanowiła ona 11.3 miesz- 
kańców Moskwy, a obecnie 10.4 proc. Liczba 
bezrobotnych wzrosła w Moskwie z 29 na 11.9 
proc. 

Jak się mieszka w Rosji? Wieśniacy miesz- 
kają w chatach i szałasach. Ałe i w miastach 
mieszka się przedewszystkiem w małych dom- 
kach. Domy o 2 i więcej piętrach są w miastach 
rosyjskich wyjątkami. Według spisu z 1923 r. 
stanowią wysokie domy na prowiucji rosyjskiej 
1.1 proc.. a nawet i w Moskwie jest wysokich 
domów troche więcej, niż połowa całej liczby 
domów mieszkalnych. Wartość budowii miej. 
skich wynosi w Rosji 9.856 miljonów rubli, co 
stanowi 23.4 proc. całej własności państwowej- 
Podkreślić wypada, że pomimo powszechnej 
nacjonalizacji. większość nieruchomości pozo- 
stała w rękach prywatnych. Prywatnym wła- 
ścicielom należy 81.9 proc, wszystkich budow 
mieszkalnych. . 

Liczby te są charakterystyczneę dila oświetle- 
nia tak gospodarczej, jak i politycznej ewołucji 
Rosji. Ceps). 
A 


Rozpowszechniejrie „dowy Dziennik” 


strony zabrzmiał jego głos: „Proszę wasiskidć üw 
pociągu pospiesznczo, za pięć mimut odjazti". 

Jak wodospad wystrzelił ten okrzyk, budząc icB 
ze słodkiego zadumania. Ujął ją za rękę, a ons 
kroczyła za bim bezsilna, jak ofłara Słtarana mk 
śmierć. 

„Pożegnamy się krótko“ zadecydował, gdy maa- 
leżli się przed wagonem, do którego miał wsiąść. 

„Naturalnie, że nie będziemy się mazgajć i ama 
łalwimy się prędko“ odpowiedziała rożbrojowa. 

Padli sobie w ramiona i ucałowałi się, 

„Prędko wsiadać”, negli? kondukstor, 

Uwolnił się z uścisku i wskoczył na stopień wa- 
gonu. 

„Jezus Marja, Emil!“ zawołała  przestrasaóma, 
gdy się potknął i zdolała go jeszcze podirzysanć. 
„Nie uderzyłeś się. a termos nie pękł przygład 
kiem?" zauważyła troskliwie, badając jego kie- 
szeń. 

Pospieszyła przed okienko przedziału, 

Lokomotywa ruszyła z miejsca, pociąg zaczął. 
się zwolna poruszać Małżonek zbliżył się do œ 
kienka, które z trudem zdolał otworzyć. 

„Uważaj, aby Ci iskra nie wpadła do oka" wo- 
łała do niego. Przyspieszała krok: „Sgkoda, że nie 
włożyłeś ciepłej bielizny, jest jeszcze `Chlodno, wie- 
je zimny wiatr“. 

„Nie pędź za pociągiem, zatrzyizaj się wreanpus, 


Sir. 6. 
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WIEDOMOSCI ZYDOWSKIE 


O „Assefat Haniwcharim* 
w Palestynie 

Jerozolima, (ŻAT) Waad Leumi rozpatrywa 
ło na swojem ostalniem posiedzeniu żądania 
Mizrachi w sprawie umożliwienia Żydom orto 
doksyjnym wzięcia udziału do gmin żydow- 
skich i żydowskiego zgromadzenia narodowego 
(Asefath Haniwcharim), Waad Leumi uwzglę 
dniło żądanie, aby zgromadzenie, które doko- 
na wyboru czlonków naczelnego rabinaiu, skła 
dało się z 51 procent rabinów i 49 procent osób 
świięckich. Waad Leumi uchwaliło też, aby 
IAsefat Haniwcharim składało się z 71 człon - 
ków. 

Mizrachi żądało, aby kobietom przysługiwa- 
ło tylko czynne prawo wyborcze, a nie bierne 
i żeby w niektórych gminach żydowskich, jak 
w Jerozolimie, Safedzie, Hebronie i innych, 
kobiety były zupełnie pozbawione prawa wy- 
borczego. Waad Leumi odrzuciło jednak to ża 
danie, postanawiając, że czynne prawo wybor 
cze przysługiwać będzie wszystkim mężczw 
znom į kobietom od lat 18 wzwyż, bierne zaś 
prawo wyborcze wszystkim meżczyznom i ko- 
bietom w wieku powyżej lat 25. 

Mizrachi domagało się, aby z czynnego pra- 
wa wyborczego korzystały osoby liczące po- 
wyżej lat 21. 


Wykopaliska w Palestynie 


Na południu od jeziora Kinereth niedaleko 
miasteczka Bejsan, biblijnego Betszan, doko- 
nala ekspedycja uniwersytelu z Pensylwanji 
ciekawego odkrycia dwóch świątyń z okresu 
króla Totmesa HI, żyjącego 1500 lat przed Chr. 
Jedna ze świątyń poświęcona jest bożkowi. 
druga bogini. W świątyniach znaleziono sze- 
reg wartościowych przedmiotów ze srebra i 
bronzu. W pewnej warstwie świątyni znale- 
ziono portret jej twórcy, Pozatem odkryto tam 
szereg kielichów z bronzu i złota. 


Odroczenie zawarcia traktatu 


handlowego palestyńsko-syryiskiego. 

Jerozolima (ŻAT) Jak donosi prasa arsb- 
ska, zawarcie traktalu handlowego między Pa- 
lestyną a Syrja zostało odłożone na czas nieo- 
graniczony. Nastąpiło to z powodu iego, że od 
syryjskich sfer gospodarczych napłynęły po- 
dobno do Wysokiego Komisarza francuskiego 
liczne protesty przeciwko  projektowanemu 
układowi celnemu między Syrją a Palestyna. 


Bożnica i cmentarz żydowski 

na licytacji 

Budapeszt, (ŻAT) Dnia 27 marca mają być 
sprzedane w drodze licytacji bóżnicą i cmen- 
tarz; gminy żydowskiej w m. Nyirbato na po 
krycie długów gminy wobec architekta, ktò- 
ry wybudował dla gminy łaźnię rytualną. 
Proces architekta z gminą żydowską ciągnie 
się jeszcze od roku 1925 i wreszcie sąd wydał 
a e CH nm me p 
prosił ją usilnie, możesz się poślizgnąć“. 

„Nie zapomnij „mówiła sapiac i pędziła galo- 
pem, — „nie zapomnij pić ziółek piersiowych, któ- 
re Ci lekarz przepisał”, - 

„Na miłość Boską, zatrzymaj się nareszcie, 
„krzyczał zdenerwowany. „Bądź zdrowa!“ 

„Bywaj zdrów, Emilu“, szłochała i powiewała 
chusteczką. 

Bojaźliwie oddalił się od okna. 

„Wiesz, ja jestem bardzo zazdrosną”, dąsała się 
rasowa brunetka, która obok niego siedziała. 

„Zostaw mnie teraz w spokoju, jestem tak znu- 
żony”. 

Usiadła na jego kolanach. „Teraz będziesz nale- 
żal wyłącznie do mnie, — całe sześć tygodni”, i 
ucałowała go serdecznie. 

Przeraźliwy krzyk przebiegł powietrze. 

Ciężkie pchnięcie, olbrzymie wstrząśnienie i po- 
ciąg zatrzymał się nagle. 

Chaos. Poszczególne uawoływania. Wmieszaly 
się inne głosy, a wszystko razem ograniczyło się 
do wiadomości: Kobieta leży pod kołami pociągu 

Na tę wiadomość podskoczyl mąż. jakby rażony 
piorunem i chwiejnym krokiem przepychał się 
wzdłuż wąskiego kurytarza, aby się wydostać 
8 wagonu. 


$iłum. Helena April). 
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KONKURS 


Zarząd Żyd. Domu Akademickiego ogłasza niniejszem konkurs na stanowisko 


DYREKTORA 


Zydowskiego Domu Akademickiego w Warszawie. 


Warunki konkursu są następujące: 
5) Gaża miesięczna 500—700 zł., oraz 


1) Narodowość żydowska. 
2) Wiek 35—45 lat. 
2) Akademickie wykształcenie. 


145 


4) Gruntowna znajomość potrzeb młodzieży akad., gospodarki domowej, admin. itp. 


Szczegółowe oferty i referencje składać należy w zamkniętych kopertach 
z. napisem „Konkurs na Dyrektora Z. D. A.“ w Sekreiarjacie Z. D. A., Warszawa» 
Praga, ul. Namiestnikowska 7 — w godz. urzędowych 6—7 wiecz, ewent. pocztą. 


Zarząd. — Prezes: N. Finkelstejn. 


Nr. 70 


3-pokojowemieszkaniezelektrycznem 
i centrainem ogrzewaniem. 


decyzję spizedaży pozostałego majątku gminy | opłacanych stanowisk nauczycielskich, kazno- 


żydowskiej celem zaspokojenia pretensji pie- 
niężnych architekta. 


Misjonarze pracują na Węgrzech 


Budapeszt (ŻAT) Ruch t. zw. sekt żydow- 
sko-chrześcijańskich, który był tak mocno re- 
klamowany przez organizacje  misjonarskie, 
zamarł prawie zupełnie. Natomiast misjona- 
rze spotęgowali swoją działalność przy polowa 
niu na dusze pojedyńczych osób. Misjonarze 
krzątają się zwłaszcza dokoła słuchaczów se- 
minarjów rabinackich, pryczem obiecują przy 
szłym mechesom złote góry w postaci dobrze 


dziejów jtd. 

Tuiejsze tygodniki żydowskie ostrzegają 
młodzież żydowską przed tego rodzaju „do- 
brodziejami*, 


Zjednoczenie rumuńskich 

antyser-itów? 

Bukareszt (ŻAT) W obozie antysemickim 
zaczęło znowu snuć plany o zjednoczeniu 
wszystkich sił. Tym razem profesor Cuza wy- 
razil zgodę na przyłączenie do planowanego zje 
dnoczenia. W sprawie tej ma się odbyć w Bu- 
kareszcie w ciągu bieżącego miesiąca specjal- 
ny zjazd, 


W kalelcoskopie prasy 


Starcie ezy współpraca? — Kwestja stałej czy zmienncj większości. — Między demokracją a pre 

zydencjalizmem. — Pięć punktów pos. Maekiewi eza. — Chaciecja zbliża się do sanacji. — Sensa- 

cyjny głos pos. Bitnera, — Co to jest „neonacjoe nalizm imperjalistyczny? — Endecja ratuje naród. 
— Zapatrywanie „Vossische Zeitung“. 


Starcie czy współpraca? oto jest pytanie? 
Czy rządowi uda się stworzyć atmosferę w :pół- 
pracy z sejmem, czy też dojdzie do — starcia! 

Zbliżony do rządu organ sfer przemysiuwyeh 
„Kurjer Polski“ pisze: 

Teraz ma nastąpić współpraca to znaczy 
porozumienie sub specie potrzeb państwa. O- 
czywiście, że może się tu wyłonić w różnych 
kwestjach nieraz dość zmaczna różnica zdań. 

Rząd, jak się zdaje, nie będzie do tego zmie 
rzal, żeby kupować sobie za jakieś koncesje 
względy parlji celem uzyskania stałej więk- 
szości. Najprawdopodobmiej rząd pójdzie la- 
ką drogą, żeby dla każdej sprawy silą jej wa- 
gi i powagi zyskać potrzebną większość. Bę- 
dzie to większość zmienna, ale to bynajmniej 
nie szkodzi. Dowodzi to raczej tylko pewne- 
gorsystemu równowagi, jeśli okolo pewnego 
trwałego trzonu gromadzić się będą zależnie 
od rodzaju spraw, raz takie drugi raz inne 
głosy większości. 

Nie jest to parlamentarna demokracja na wzór 
Zachodu, ale w każdym razie system bardziej de- 
mokratyczny od prezydencjalizmu i bardziej — 
jak zapewnia „K. P.“ — odpowiadający obecnym 
potrzebom Polski. Z drugiej jednak strony 

współpraca nie może polegać oczywiście na 
tem, żeby sejm uchwalał wszystko tylko dla- 
tego, że życzy sobie tego rząd. To byłaby pa- 
rodja parlamentaryzmu, której, zdaje się, nikt 
w Polsce obecnie nie pragnie. 

Krótko: „potrzebną jest zaprawdę współpraca!” 

Na problem ten odpowiada wileńskie monar- 
chistyczne „Słowo“, którego redaktor p. Cat-Mac- 
kiewicz został obecnie posłem (z listy rządowej), 
następująco: 

1) rząd nie dąży do stworzenia większości 
w parlamencie i, że nawei większość jedynka 
wa byłaby dła rządu uciążliwa; 

2) jedynka będzie tyłko instrumentem po- 
lilyki rządowej na terenie parlamentarnym; 

3) większość dla uchwalenia poszczegól- 
nych ustaw będzie tworzona od wypadku do 
wypadku; 

4) klub socjalistyczny stanowić będzie gló- 
wne ognisko opozycyjne przeciwko rządowi; 

5) nowy sejm nie spełni swego najważniej- 
szego zadania, to jest nie uchwali konstytucji. 

Bardzo ciekawy urtykuł zainieścił w „Rzeczy- 
pespolitej* chadecki poseł Bitner. Dia niego „je- 
dynka* nie jest tylko zlepkiem bez programu. Sa- 
nacja wytworzyła już pewien nowy prąd. nieza- 
leżny od osoby Piłsudskiego. 

Prąd ten możnaby nazwać 
mem imperjalistycznym. 


neonacjonaliz- 


jest niewątpli- 
hasłem 


Potęga 
wie bowiem ulubionym 
tego nowego prądu 

Nacjonalizm ten jest wszakże typu przed- 
wojennego, ubrał się on w modne szaty rady- 
kalne, z frazesem lewicowym na ustach, a 
z organizacją sięgającą od ks. Sapiehy do p. 
Sanojcy, z pejczem odicyjerskim w ręku, a 
z myślą społeczną igospodarczą jeszcze moc: 
no rozwichrzoną i bcziadną. 

Prąd ten nie umrze z Piłsudskim, lecz przez 
długie lata będzie się burzył i musował, za- 
nim wytrawności starego wina nie nabierźe, 

Wobec tego nowego typu nacjonalizmu — neo- 
nacjonalizmu  imperjalistycznego kapitułuje 
nacjonalizm endecji. Chadeeja ustosunkuje się do 
tej „nowej konstelacji* w sposób pozytywny, a 
nawet życzliwy, choć rezerwuje sobie „stanowi- 
sko wolnej ręki". 

Artykuł pos. Biinera do żywego oburza .en-, 
decję, „Gazeta Warszawska* poddaje wogóle w 
wątpliwość istnienie(!) Ch. D. jako organizacji i. 
odmawia jej stanowczo prawa dawania komukol- 
wiek wskazówek i udzielania „rad moralnych". 
W samej kwestji merytorycznej uważa organ en- 
decki „podstawienie „państwa“ na miejsce „naro- 
du* za niebezpieczne i sprzeciwiające się istocie 
nacjonalizmu: -d 

Podstawienie „państwa“, zamiast „narodu“ 
nie jest rzeczą nową. Zrobił to przed dwudzie 
stu z góra laty prof. Aszkenazy, dla oderwa-. 
nia młodzieży od obozu demokraytczno-naro- 
dowego Hasło Wielkiej Polski odpowiada i 
sytuacji i nastrojom pokolenia wchodzącego 
w życie publiczne. Stara sztuku i doświadcze- 
nie pewnych organizacyj doradza nie prze- 
ciwstawiać się takim nastrojom, lecz znżyt- 
kować je. W danym wypadku chce się tó zro- 
bić przez podstawienie „państwa“ na miejsce 
„narodu“. Dopuszczeniem do tego, a nawet 
ułatwieniem przez nazwanie podobnej kombi- 
nacji „nacjonalizmem“  przyczynilibyśmy się 
tylko do zamętu w umysłach, a nie do zapro- 
wadzenia w nich ładu. 

Na zakończenie głos warszawskiego korespon- 
denta „Wossische Zcitung* na temat siosunkn rzą 
du do sejmu: 

Rząd Piłsudskiego nie objął wprawdzie po 
prostu programu gospotlarczego prawicy, ale 
uprawia on rodzaj oświeconego merkantyli- 
zmu. Nieufność wobec sowietów na wscho- 
dzie, pragnienie przyspieszenia udziału w 
wzmagającem potęgę życiu gospodarczem Za- 
chodu zmienia piłsudczyków w szczerych 
zwolenników politycznej i gospodarczej ugo- 


państwa polskiego 
i naczelnem 
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ży z Rzeszą niemiecka w jej dzisiejszych gra- 
nicach. Stronnictwa prawicowe, których siła 
skupia się w dawnych prowincjach pruskich, 
w Poznaniu i Prusach zachodnich. uważają 
ugodę z Niemcami za niemożliwa i za niepo- 
łędaną, ponieważ sądzą. że bylaby hamul- 
can w walce przeciw mniejszości niemiec- 
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kiej w pańsiwie. 

Marszałek-prezes rady ministrów nie bę- 
dzie miał ani nie będzie potrzebował stałej 
większości. Dla jednej części swoich życzeń 
może sprzęgnąć prawicę, dla drugiej zaś le- 
wicę ze swoimi zwolennikami 

(b) 


Echa powyborcze 


17-tka w Tyczynie 


4Kor. wł.) Wybory do sejmu i senatu przynio- 
ely w naszem miasteczku ogromny wprost suk- 
cel 14-tce, aczkolwiek wysiłki wszystkich: naszych 
przeciwiików były olbrzymie. Nie pomogły roz- 
sybxpe mieszkańcom żydowskim przez magistrat, 
a podpisane przez rabina Chune Halberstamma 
a Rzeswowa odezwy, nie pomogły również per- 
mwazje domorosłych agitatorów Agudy, że na 
wypadek zwycięstwa 17-tki grozi zagłada żydo- 
stwu religijnemu. Odnośnie do wspomnianego wy 
żej rabina Chune Halberstamma warto zaznaczyć, 
że osobnik ten w roku 1922 agitował na rzecz 
8-ki (Chjeny). Mimo to wszystko osiągnęliśmy 
przy wyborach do sejmu na 378 głosujących Ży- 
dów 343 głosy na rzecz 17-tki. Aguda zdobyła 20 
(dwadzieścia) głosów Przy wyborach do senatu 
uzyskaliśmy na 299 głosujących Żydów 277 gło- 
s6w na rzecz 17-tki. Aguda przy wyborach do 
senatu nie zdobyła ani jednego głosu. Przy wy- 
borach sejmowych zdobyła 17-tka największą 
Bosé głosów ze wszystkich list. 


Kociokwik na dworach cadyków 


Po wyborach zapanowała na dworach różnych 
cadyków całkowita konsternacja. Okazało się, że 
kiycznie cadycy nie mają żadnego wpływu, je- 
śl chodzi o politykę, a ludność żydowska, roz- 
goryczona taktyką dworów chasydzkich odwraca 
się obecnie od cadyków. Podobno w Bełzie i oko- 
licy wywołało wielkie oburzenie zachowanie się 
dworu bełzkiego w czasie wyborów. Ludność ży- 
dowaka nie dała się namówić przez macherów 
wyborczych i głosowała na 17-tkę, a dwór bełzki 
wraz z cadykiem z Bełza demonstracyjnie głoso- 
wał na jedynkę. Doszło wskutek tego do przy- 
krych starć wśród ludności żydowskiej, przyczem 
mie obeszło się bez utarczek i wybijania szyb. Po- 
wszechnie zwracaja uwagę, iż w czasie świąt Pu- 
rim musiał rabin bełzki po raz pierwszy w Beł- 
zie odczytywać megilę przy asyście dwóch poli- 
cjautów. Podobno rodzina rabina bełzkiego jest 
mocno niezadowolona z 'ego, że cadyk z Bełzu 
poawolił wciągnąć się do agitacji wyborczej Stoi 
on zdala od życia politycznego, mie ma zrozumie- 
nia dla życia politycznego ani metod walki wy- 
borczej, a pozwala wpływać na siebie różnym ma 
cherom wyborczym, którzy kompromitują caly 
twór. Zdaniem rodziny cadyka, minęły już dawne 
czasy komszachtów ze starostami i należy zajmo- 
wać zupełnie inne stanowisko wobec spraw ży- 
ćowńskich, niż dotąd. Rabin bełzki, podobnie jak 
wielu rabinów, którzy brali udział w akcji wy- 
borczej, straciło obecnie swój autorytet. Okazało 
się, że zwolennicy różnych dworów nie głosowali 
tak, jak polecili im głosować rabini. Stąd niechęć, 
różne kwasy, słowem: kociokwik powyborczy. 


ZAKŁAD TEĆHN.-DENTYSTYCZNY 


E. SCHMEIDLERA 


przeniesiony z ulicy Wrzesińskiej L. 3 na 
ul. Sebastjana L. 22, parter 
Telefon 3065. 
Godziny przyjęć: od 9—12 i od 3—6 w nie- 
dzielę i święta od godz. 9—12 przedpol. u: 


INFA-MALTYNA 


Ekstrakt Słodowy zneutralizowany 
dia niemowląt 
sporządzony ze specjalnego słodu 
przez Krakoweki Browar J. Gólza. 
Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA 
został wypróbowany i zostaje pod 
steta kontrolą Szpitala św. Ludwika 
dla dzieci (Prymar. Dr. W. Bujak) 
CENA 6 Zł. 
Wyłączne zastępstwo na cały obszar 
Rzeczy pospolitej: 
Polska Sp. Akc. „PEARNA* Wag. B. JAWORNICK: 
w Krakowie. 
s aptekach, drogerjaoh 


Do npnabycis 


Aguda wyrzeka się opiekuństwa 
„Nowej Reformy“ 


Komu więc wysługują się panowie ,demokraci“2 

W ostatnim numerze krakowskiego organu Agudy 
„Di Jidysze Sztime* znajdujemy artykulik, pt. „Dzię 
kujemy „Nowej Reformie'" za jej niedźwiedzie przy- 
slugi“, Organ „Agudy* pisze: „Jeszcze podczas kam 
panji przedwiborczej zaczęła krakowska „Nowa Re 
forma“ opiekować się naszym organem, przez nikogo 
o to nie proszona, ani nie wzywana. W ostatnim 
tygodniu przedrukowała „Nowa Reforma“ notatkę z 
naszej gazety o wysłaniu telegramów przez organi 
zacię sjonistyczną w Krakowie do mężów zaufania 
Agudy na prowincji, że Aguda cofnęła swoje listy“. 

„Di Jidysze Sztime'* wyjaśnia następnie genezę 
tej notatki, a mianowicie, że istotmie takie telegra- 
my mistyfikatorskie z Krakowa wyszły i one też 
spowodowały odnośną notatkę organu Agudy. „Di 
Jidysze Sztime'* pisze w dalszym ciągu: „Przycho- 
dzi jeśnak „Nowa Reforma“ i pisze ni mniej, ni wię- 
cej: Redakcja „Di Jidysze Sztime“ prosi nas o ogło 
szenie itd. Konstatuiemy i oświadczamy kategotycz 
nie, iż nasza redakcia jeszcze wogóle — tak podczas 
wyborów, ak i ostatnio — nie miała żadnej wymia 
ny wiadomości i wogóle żadnej styczności z „Nową 
Reformą". Być może, że „Nowa Reforma“ w jej po- 
goni za glosami żydowskimi daje się naiwnie uwo- 
dzić przez rozmaitych lizuniów (Kriechers), którzy 
nadużywają firmy naszej redakcji i dostarczają im 
rozmaitego materjału, albo poprostu z pewnej stro 
ny się nas prowokuje. W każdym razie prosimy „No 
wą Reforinę*, ażeby na przyszłość była nieco ostroż 
nieiszą i kontrolowała wiadomości, iakiemi ją telefo 
nicznie z pewnych stron zaopatrują“. 

Z powyższego oświadczenia krakowskiego organu 
Agudy wynika jasno, że „Nowa Reforma“ i „Ilustro 
wany Kurjer Codzienny“ były podczas wyborów i 
są jeszcze nadal — nawet nie organami Agudv. a 
więc bądźcohądź przecież jakiejś partji żydowskiej. 
ałe że pisma te. hezprawnie podszywaijąc „się przy 
zwalczaniu 17-:Iki i sjonistów pod firma Agudy, 
służyły poprostu rozmaitym anonimowym moszkom 
z pod ciemnej gwiazdy, temu rodzajowi „sztadła- 
nów“ żydowskich, który wysiaduje zwykle po przed 
pokojach starościńskich i za dobrą zapłatą w postaci 
gotówki lub udzielanych, względnie przyrzekanych 
koncesji, prowadzi haniebny proceder szachrowania 
głosami żydowskimi. Za tą wstrętną bandą handla- 
rzy żywym towarem politycznym, której wypiera 
się nawet klerykalna organizacja Agudy, uimuią 
się teraz panowie „demokraci“ z „Nowej Reformy“ 
i w imię podejrzanych interesów tych wyrzutków 
społeczeństwa żydowskiego rzucają kłamstwa i o- 
szczerstwa na sjonistów. 

Mamy nadzieję, ż2 odtąd będą ci panowie ostroż- 
niejsi i że zgłaszających się do nich moszków potra 
ktują tak jak traktować się winno wszystkich sprze- 
dajnych zdrajców i nędzników, czy to własnego, czy 
cudzego społeczeństwa. 
oj ZNAC | 


WESOŁY KĄCIK 


SPISEK. 

Gospodarz spotyka na schodach lokatora. 

— Panie, pan nie zapłacił czynszu za ubiegły 
miesiąc, czy pan chce wylecieć z „mieszkania? 

— Broń Boże! Lecz faktycznie nie miałem pie- 
riędzy, więc... 

— Ja pana będę sekwestrować! 

— Doskonale! Niech pan zasekwestruje forte- 
pian mojej żony — będziesz pan miał swoje pie- 
niądze, a ja będę miał spokój. 

SZCZĘŚLIWY. 

— Czy pan jest szczęśliwy w swojem małźeń- 
stwie? 

— No, tak, sobie, — żona bardzo. 

NADUŻYCIE. 

— Go lo jest nadużywanie napojów 
wych? 

— Spirylus do celów oświetlenia! 

OBRAZA RONORU. 

— Jest pan oszustem, bandyta, łysym łajdakiem! 

— No. tego mi już za dużo! Jak pan tylko nioże 
nazywać mnie łysym, skoro mam więcej włosów 
na głowie, niź paal, 


alkoholo- 
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Piękność to młodość I 
L. "o o o  ——— 


Póki zadiowujemy ;siekność i 
świeżość cery — cieszymv się 
młodością!  Ulułego też powin- 
niśmy sta,- e „gnować skórę 
za pomoc” "pustego środha 
znanego w uosmeżt)'ce swiatowej), 
jakim jest jedynie przyjemnie pa- 
hnący,białośnieżn;,śmietankowy 


KRONIKA POLITYCZNA 


O komisie dia mniejszości 
narodowych przy Lidze Narodów 


Niemieckie Towarzystwo Przyjaciół Ligi Na 
rodów zwróciło się do Światowego Związku 
Towarzystwa Przyjaciół Ligi Narodów z pro» 
pozycją, by zainicjować przy Lidze Narodów 
ustanowienie komisji dla spraw mniejszości 
narodowych. Wprawdzie przy Lidze Narodów 
istnieje już komitet składający się z trzech 
członków, uslanowiony swego czasu, gdy po- 
jedyńcze państwa włączyły do swych konsty- 
tucyj gwarancję praw mniejszości narodo< 
wych, atoli komitet ten nie jest stałą instytu- 
cją lecz bywa tylko od czasu do czasu zwoły- 
wany. Składa się on z każdoczasowego prezy 
denta rady i z dwóch przez niego nominowa- 
nych członków. Wniosek niemieckiego Towa- 
rzystwa Przyjaciół! Ligi Narodów dąży do usta 
nowienia stałej komisji, która posiadałaby 
mniejwięcej tesame kompetencje, co Komisja 
Mandatowa przy Lidze Narodów. 


„Epoka spokoju i pokoju 
światowego" 


Nowojorskie „Towarzystwo utrzymywania 
stosunków za zagranicą” urządziło bankiet na 
cześć amerykańskiego sekretarza stanu Kello- 
ga. Przy tej sposobności wygłosił Kellog mowę, 
którą zakończył temi słowy: „Nie wierzę wpra 
wdzie, by już nadeszła złota epoką pokoju i 
spokoju na świecie, ale wierzę, że świat zdąża. 
wielkiemi krokami do pokojowego uregulowa- - 
nia międzynarodowych konfliktów š Ze lud 
Stanów Zjednoczonych życzy sobie jednomyśl 
nie zaniku wszelkiej wojny. Ja ze Swej strony, 
wszystko zrobię co tylko jest w mojej mocy, 
by doprowadzić do skutku zawieranie trakta- 
tów rozjemczych i arbitrażowych, zapomoce 
których państwa rczygnują z wojny”. apak * 
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Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 18 marca, A 


Kraków (566 m.). 12: Kormawiikaty. 1210—F4t 
Transmisja z Filharmonji Akademii ku czci J. Putsud— 
skiego. 15.15—17.20: Koncerns Filharrhonji Warszawa 
skiej. 17.40—18.45: Zradjośonizowana nowelkg Juo» 
szy Klemensa w wykonaniu artystów taatru miejck, 
18.45—19.10: Odczyt p. t, „Nowa centrala telefogil= 
czna“, wygl. p. M. Bartel. 19.10—19.45: Odczyt p. t.: 
„Las w zimie”, wygl. p. Dr. Aniela Koałowska. 19.38 
—20: Odczyt p. t.: „Przedwiośnię w przyrodzie, W. 
życiu i w pieśni”, wygł. prof. E. Wyrobek. 20-—20.80: 
Komunikat sportowy. 20.30: Transmisja z Warsgas 
wy (koncert). 22: PAT. 22.30—23.30: Muxyku tame” 
czna. 

Warszawa (1111). 12.10: Akademja z okazji buis- 
nin J. Piłsudskiego (at in, muzyka i nieńni). 15.15: 
Koacert Filharmonji (Borkoz i Debibes). 20.30: Kota 
cert (Głakunow, Iwanow, Grog i ia.), 22—-22,0: 
PAT. 22.30: Muzyka taneczna. 

Poznań (344.8 m.). 12.10, 15.15: Transmisja z Ware 
szawy. 20.30: Koncert. 21: Wieczór tatrzański (we 
in. pieśni). 22.50—2: Muzyka taneczma, 

Katowice (422 m.). 11.10, 15.15 t 20.30: Transmisia 
z Warszawy (m. in. Kowcerty), 22.30; Koncert z kas 
wiarni, 

Wilno (435 m.). 12. 15, 20.30 i 22.30: Koncerty, 

Wiedeń (517.2 m.). 10, Li, 15.30 i 19: Koncerty. 

Berlin (485.9 m.). 11.20, 16.30 ! 20,30: Koncerty. 

Langenberg (468.6 m), 12, 16.30 t 20: Konce 


Praga (345.5 m). 11, 19 1 20: Koncerty 
— | 
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Wielki samotnik Północy 


W stulecie urodzin Henryka ibsena 


Genezę i osnowę, naogół organiczną całość 
tworzącej twórczości autora „Branda“ pojąć 
można wyraziście i dokładnie dopiero na tle 
„wiosny ludów“ i związanych z nią oczekiwań 
f rozczarowań, jak niemniej na tle politycznego 
å kulturalnego wyodrębnienia się Norwegii w 
łonie państw skandynawskich w pierwszych 
dziesiątkach ubiegłego stulecia (Henryk Ibsen 
urodził się 20 marca 1828 w Skien). Nie bez 
wpływów cudzych, tak w dziedzinie myśli (He- 
gel, Schopenhauer, Kierkegaard), jak sztuki sa- 
mej (Goethe, Schiller, Heine, Ludwig i in.), oraz 
poglądów estetyczno-literackich i w sprawach 
techniki twórczej (zwłaszcza Hebbel i Hettner), 
naniał jednak wielki skald Północy pogłębić 
światopogląd mocą własnej indywidualności, 
której rozwój potoczył się wreszcie nowymi 
torami, stając się punktem wyjścia dla drugich. 


Heuryk Ibsen. 


Nowatorem bowiem zarówno treści, jak i for 
my dramatu jest Ibsen. Z natury właściwie mąż 
„czynu, nie mający go jednak gdzie i jak urze- 
czywistnić, rezygnację i niezaspokojenie zamie- 
mia w walczącą i biczującą poezję, szukającą 
prawdy, piękna i Smiałego działania. Symbo- 
i tego walczącego ducha staje się od pierw- 
szej chwili (już w pierwszych młodzieńczych 
poeziach późniejszego dramaturga) dzikie, ju- 
nackie, ku skałom i złomom spiętrzone morze. 
Jak przypływ i odpływ fal działają też ciągłe 
nawroty pesymistycznych oskarżeń, przede- 
wszystkiem w „Komedji miłości”, „Dzikiej ka- 
czce', w „Upiorach*, w „Heddzie Gabler“, w 
„Budowuiczym Solnessie“, a także w „Bran- 
dzie“ i „Peer Gyncie“, z których w pierwszem 
ostrzega poeta indywidualność przed niwelują- 
cym wpływem płytkości otoczenia, a w drugim 
przed czynieniem siebie ośrodkiem wszystkie- 


Wszystkie dramaty Ibsena, tak charaktery- 
styczne przez ową analityczną metode i w głę- 
bie swoistego symbolizmu i osobliwej mistyki 
zanurzoną syntezę romantycznych rojeń mło- 
dości i nowego okresu świadomego naturaliz- 
mu, dadzą się podzielić na sztuki: historyczne. 
fantastyczno-iieowe i na intensywne studja 
psychologiczne i społeczne współczesnego po- 
ecie mieszczaństwa. Są to jednak, jakby po- 
szczególne ekspozycje i akty jednego wielkiego 
dramatu szukania prawdy i człowieczeństwa, 
zrywania zasłon własnych iluzyj i cudzej ob- 
łudy. Wszak sam Ibsen zwrócił uwagę na to, 
że tylko pojmując całą jego twórczość, jako je- 
dnolitą, powiązaną ze sobą całość można przy- 
swoić sobie i wynieść zamierzone przezeń. od- 
powiednie wrażenie z poszczególnych cegieł i 

Mlarów budowy. 


LITEPATURA | SZTUKA 


LCDATEK 1 YGODNIGWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


Tam, gdzie Ibsen był jeszcze w swoim rodza- 
ju romantykiem, — liryzm (jako jego wyraz ze- 
wnętrzny: muzyka i śpiew), to znów Śmiała 
malarska fantazja, a zawsze mistrzowska tech- 
nika nastrojowości i odmiennego, właściwego 
oświetlania charakteru i zestrajania z atmosfe- 
rą otoczenia, łączy się z wplecionymi w najna- 
miętniejsze łudzkie konflikty ideami „trzeciego 
państwa“, nowej, ludzkiej moralności, opartej 
na prawdzie wobec siebie i drugich, na swobo- 
dzie, zgodzie obowiązku i szczęścia, jedności 
woli, piękna i prawdy. 

Na sugestywną potęgę „Rosmersholmów *". 
„Morskich oblubienic*, „Nor“ i „Upiorów* 
wpływa prócz surowego etycznego patosu bez 
kompromisowości, ale i doimujących półtonów 
słowa i gestu, nasilonego przeżywania 1 wzaie- 
mnego przenikania się, duchowej osmozy boha- 
terów, przedewszystkiem — z wyrafinowania 
chyba płynącą — dążność do prostoty, o ile 
można: nawet przestrzegania antycznych jed- 
ności miejsca i czasu. z wykluczeniem monolo- 
gów i t. p., a przytem przepajanie konfliktów i 
rzeczywistości czemś niepojętem, choć wiecz- 
nem i nad nami ciążącem wszędzie. 

Wszystko to, pod nazwą „ibsenizmu* miało 
swą epokę wszędzie, oczywiście także w pol- 
skim (w pewnei mierze Przybyszewski, Kampf, 
Kisielewski i in.) i żydowskim dramacie i tea- 
trze, stwarzając też styl odrębny, tak literacki, 
jak i aktorski. A choć wola bezwzględnej praw- 
dy staje sie nieraz u wielkiego „sfinksa Półno- 
cy“ wręcz może maniactwem już, bez możno- 
ści rozwiązania zagadnienia i bez odpowiedzi 
nań, płomienne idee i sztuki wielkiego i istotuie 
wszecheuropeiskiego poety i szermierza. za- 
chowają nietylko jako dzieła sztuki, ale przede- 
wszystkiem jako „documents humans“ wiecz- 
ne znaczenie psychologiczne i dramatyczne. 
Podobnie jak liryka, a na innej płaszczyźnie i 
estetyczne poglądy *) przed 22 laty zmarłego 
odrnowiciela teatru, pozostaną na zawsze wier- 
nymi świadkami stanu duchowego dopiero ce 
przezwyciężanej epoki Nietzschego i Ibsena. 


*) Napisał o nich obszerne, bardzo ciekawe studjum 
i omówił wpływ zwłaszcza dramaturgji Hebbla na 
twórczość Ibsena Dr. M. Bienenstock („Ueber die 
Kunstanschauurgen Ibsens", Lipsk 1913). 


Uroczystości 


Z okazji przypadającej 20 marca setnej rocznicy 
urodzin Henryka Ibsena, otwarta zostaje wielka 
Wystawa Ibsenowska w Bibljotece Uniwersytec- 
kiej w Oslo, która zgromadzi pamiątki po Ibsenie 
więc: wszystkie znane portrety Ibsena od dziecka 
aż do maski pośmiertnej, nadto minjaturowy tea- 
trzyk, odtwarzający prymitywne warunki, w ja- 
kich wielkiemu dramaturgowi pracować wypadło 
w dniach swojej młodości, jako dyrektorowi tea- 
tru w Bergen, a potem w Chrystjanji. 

Niemniejsze zainteresowanie budzą także zapo. 
wiedziane obrazy pędzla samego pisarza. Jako 
młody chłopak oddawał on się z zamiłowaniem ry 
sunkowi i malarstwu i, gdyby nie bankructwo je- 
go ojca, które zmusiło go do zarobkowania w cha- 
rakterze pomocnika aptekarskiego, byłby się on 
poświęcił sztuce plastycznej. Wystawa obejmuje 
osiem obrazów jego pędzla. 

Ważnym działem wystawy będą wszystkie 
pierwsze wydania dramatów Ibsena wraz z pó- 
żuiejszemi wydaniami w języku norweskim i w 
tłumaczeniach na wszystkie języki świata. Litera- | 
tura Ibsenowska zajmie jedną wiełką salę, której | 
atrakcja będą rękopisy wielkiego pisarza, listy | 
jego, oraz ilustracje z jego osobą związane. | 

W Teatrze Narodowym w. Oslo dany będzie sze ! 
reg przedstawień ibsenowskich, przyczem jako | 
pierwsza z jego sztuk wystawiony będzie „Brand 
Temu właśnie dramatowi, napisanemii przez Ibse j 


X Dom, w którym urodził się Ibsen, 


Na rozstaju dróg ściągać zaś zawsze będzie 
na siebie uwagę: niewysoki, lecz znaczne czy» 
niący wrażenie wzrost, barczystość w ramio- 
nach i odpowiednio do tego ustosunkowana 
głowa, Ibsenowska twarz, obramowana białym 
bujnym, bogato na wszystkie strony rozwia- 
nym włosem. Oto bowiem. obok zaciętości ust, 
wzroku poprzez okulary siłnego, stanowczego, 
z pod brwi krzaczastych bystro spozierającego, 
nadewszystko zaś obok mocno rozwiniętego 
czoła, pełnego decyzji zwartej. bojowej uparto- 
ści i surowej myśli, — oto ogólne rysy zewnę- 
trzne zamkniętego w sobie, choć na starość zła- 
godn:ałego nieco, lecz i rezygnacją więcej zgorz 
knialego wielkiego samotnika Północy, w do- 
sadnej syntezie wcielajacego zasadnicze cechy 
norweskiego charakteru i burzliwe prądy i na- 
dzieje i walki przejściowej epoki 48-mych i na- 
stępnych lat ubiegłego stulecia. 

Prądy te. walki i nadzieje łatwiej nam dzisiaj 
pojąć i zrozumieć nietylko dlatego, że z perspe- 
ktywy dziejów, ale właśnie dlatego, że przybli- 
żyły nam je — choć w innej emanacji — lata 
koleje i przeżycia ostatniej wojny. 

Leon Templer. 
— 1 — 


ibsenowskie 


na we Włoszech w 1865-vm r. i przyjelemu entu- 
zjastycznie przez krytykę „zawdzięczał Ibsen o- 
trzymanie od rządu norweskiego oficjalnej nagro- 
dy, tzw. „pensji autorskiej". Dopiero po % latach 
jednak dramat ten, przez cały ten czas wielokrot- 
nie wydawany książkowo, wystawiony został na 
scenie po raz pierwszy. i 
Bardzo uroczyście obchodzone będzie też stule- 
cie Ibsena w Anglji. W londyńskim „Wyndham 
Theatre* dane będą specjalne trzy poranki drama- 
tyczne ku czci wielkiego dramaturga, na których 
wystawione zostaną: „Wróg ludu“, „Dzika kacz- 
ka“ i „Upiory“. Nadto „Everyman Theatre“ w 
dzielnicy londyńskiej Hampstead wystawi „Hed- 
ge Gabier", a „Royal Society of Arts“ urządza pod 
protektoratem „British Drama League" szereg od- 
czytów, między innemi Bernard Shaw wygłosi 19. 
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Należy zgóry objaśnić szanownym czytelnikom. 
Że literatura zazwyczaj przez palce patrzy ` co nal- 
muńej przesadza, gdy mówi o „pracowniach“ malar- 
skich. To należy do fasonu. W każdym razie, ariy- 
słów żydowskich w Krakowie, którzyby mieli swoie 
solidne atelier, możnaby wyliczyć na palcach iednej 
ręki i pozostałaby jeszcze poważna reszta. 
możnaby sowicie obdzielić malarzy żydowskich na- 
przykład w Warszawie, 

Zresztą odnośnie. do artysty naszego. to ia sprawa 
šest mniej aktualna, jako że Miiller w ostatnich la- 


przestrzeni nieco większej od tej, jakiej udzielić mc- 
że najprzestromniejsze atelier. Dla pejzażysty pra- 
cownią jest świat Boży, na który od wiosny do je- 
sieni wczesnym rankiem wymyka się Muller, nala- 
dowawszy wprzód kieszenie flaszką wody, pudeł- 
kiem farb oraz innemi skromneini utensyljami — a- 
twarelisty, jakim jest przedewszystkiem nasz ar- 
tysta. 

Zaczął od malowania olejem, w którego arkana 
wtajęmuiczali go. w czasie jego czteroletniego poby- 
tu w Akademii krakowskiej Pankiewicz i Weiss. Na- 
leżał do najbardziej wybijających się talentów; od- 
zamaczany bywał medalami; po czterech latach, z o- 
bawy przed zmanierowaniem się, wolał mury szkol- 
mę opuścić i udał się do Paryża, by odbyć obligato- 
ryjną kąpiel w Świętych wodach Gangesu—Sekwa- 
ny. Tak czyni każdy wierzący malarz, inaczej du- 
sza jego nie mogłaby przejść do potomności i tłucby 
się musiała potępiona w ciasnych ścianach prowin- 
<cjonalizmu. 
` Już sam wybór mistrzów świadczy o skłonności 
Mülera do płein-airu, która była i jest jego ogólną 
kolorystyczną podstawą. 

Z początku zadowalał się odpowiadającem założe- 
niu tonowaniem koloru lokalnego i modelowaniem 
go, zważając tylko ma to, by ten ton jakościowo stał 
na odpowiednim poziomie i należycie harmonizował 
z sąsiedniem polem. Płaszczyzna barwna była spo- 
kojna, jednolita, cicha, a ze skarbca impresjonizinu 
wybrał i przyswoił sobie tylko świeżość koloru, 
swobodę w wyborze tonu, swobodę kompozycyjną 
i — typową liryczną fabułę plein-air'u (coś w guście 
obrazków rodzajowych „na polu*). Skomplikowana 
faktūra techniki olejnej — ważne zagadnienie kie- 
ruńków  impresjonistycznych i ich pochodnych 
nie interesowała go. 

Rysunek bardzo poprawny, czasem nawet świet- 
my w swojej precyzji, jest cechą pierwszych obra- 
gów, z którymi na kilka lat przed wojną wystąpił 
ma wystawach we Lwowie i w Krakowie. Prace 
Miulera odznaczały się zawsze lekkością kolorów, 


Nad czem pracuje Bialik? 
Niedawno ogłosił znany krytyk i publicysta ży- 
dowski RubenBrajnin w amerykańskim „Togu“ 
artykuł, w którym stwiejdził, że dawni pisarze i 
poeci hebrajscy jak Ehreapreis, Bialik, Czerni- 
<chowski, Szneur itd. zawiedli pokładane w nich 
nadzieje, nie pracują więcej twórczo, a w okresie 
intensywnego życia narodowego — milczą. W wy- 
wiadzie z korespondentem „Hajatu“ odpowiedział 
Ch. N. Bialik na ten zarzut. Zaznacza on, że pracę, 
której się obemie poświęca, uważa za dzieło swe- 
go życia, wobec którego poezje jego są drobnost- 
ką. Bialik wydaje obecnie poezje hebrajskie z o- 
kresu średniowiecza, opracowywuje je, uzupełnia 
wzbogacając prze to literaturę hebrajską wspania 
łemi a nieznanemi dziełami. Z dawnych nieznanych 
utworów powstają obecnie artystyczne dzieła o 
niesłychanem bogactwie form językowych. Bialik 
pracuje także w kieruwnictwie wydawnictwa 
„Dwir ', które postawił solne za zadanie zebrać 
wszystkie ważniejsze dziela z dziedziny wiedzy 
judaistycznej. Oryginalna twórczość Bialika po- 
święcona jest obecnie wyłącznie dzieciom i mło- 
dzieży. Bialik wydaje tom poezji dla młodzieży, 
tom legend i szereg poematów. 

Dodajmy jeszcze do tego żywy udział Bialika w 
życiu żydowskiem, jego liczne przemówienia, zna- 
ne odczyty sobotnie, prace dla teatru hebrajskie- 
go, a obraz jego pracy będzie zupełny. 

Zarzut Brajnina, jeszcze mniej słuszny wobec 
Szneura i Czernichowskiego. jest dosć charakte- 
Tytsyczny. Możnaby go w równej micrze odnieść 

samego Brajnina. Ruben Brajnin, pierwszy eu- 
ropejski krytyk w literaturze hebrajskiej, w któ- 
Trym pokładano wielkie nadzieje, zawiódł. 
Już prawie nie pisze po hebrajsku. 


Jubileusz Rubina Fakna 


Grono przyjaciół literatury żydowskiej w Stani- 
Bławowie wydało odezwę w sprawie 


którą. 


tach uprawia przeważnie pejzaż, do którego trzeba - 
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jubileuszu . 
znanego literata żydowskiego p. Rubina Fahna, : 
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(wprost awersią do „ciężkich“ barw). a skłonność 
ta w rezultacie Śc agnęła go do akwareli, której od 
lat kilku niemal wyłącznie się poświęci, — od cza- 
su do czasu dla urozmaicenia pasteli się chwyci lub 
farby olejnei. 

Zresztą Müller, gdy zaczął malować akwarelą, 
wykonywał ją w sposób, jakim do tego czasu: uñmo- 
wał płaszczyziię i iei modeluwiek w swoich pracach 
oleinych. 

Powoli dopiero, powoli zaczyna poznawać ` wy- 
korzystywać te specialne efekty. których w tej mie- 
rze żadną techniką wydobyć nie można. To „coś“, 
co stanowi swoisty, niedościgniony czar farby wod- 
nej, to te nagle, a przecież nieprawdopodobnie ła- 
godne przejścia od tonów głębokich do najjaśniei- 
szej bieli, owo parowanie koloru, jego — jak gdy- 
by — unoszenie się nad płaszczyzną malowanych 
przedmiotów, ta niesamowita konsystencia, która 
potrafi zjednoczyć nikłą powietrzność ze zdecydo- 
waną siłą czystych barw, 

Müller moduluje subtelnie i miękko, odcinając od 
reszty poszczególne płaszczyzny konturem przery= 
wanym, nerwowym, co przy powierzchownem 0- 
glądnięciu czyni czasem wrażenie niepewnego Ty- 
sunku, a nawet pewnej niedbałości. 

Byłby to sąd mylny. 

Co jednak w artyście tym, — jak zresztą w każ- 
dym — najbardziej wartościowe, to jego niezaprze- 
czona indywidualność malarska, oryginalność. 

Nie należy do tej niezliczonej rzeszy „iwórców' 
bezimiennych, mniejszych lub zręczniejszych wirtu- 
ozów, których się najczęściej poznaje po podpisie, 
albo w najlepszym wypadku po — stale powtarza- 
nym temacie. 

Miiller nie zna środków niezawodnych, nie hołdu- 
je dogmatum, które prowadzą gładką drogą do wie- 
cznej szczęśliwości i nie frapuje efektami, mózgiem 
wykalkulowanymi; jest na to poprostu zbyt — nai- 
wny, szczery i' prosty, jako człowiek i artysta. 

Tym, którzy mu zarzucają predylekcię do pew- 
nych kolorów, przypomnę tylko, że dzieje sztuki 
nie zaznaczyły ani jednego małarza, któryby tei 
predylekcji, jakiejś specjalnej skłonności nie miał. 

Mają ją szczerzy artyści, — wielcy i mali. 

W uznaniu wartości twórczych Miillera, świeżo- 
ści jego sztuki zaprosił go na swego członka „Jed- 
noróg*, mocno wybredne i stosunkowo szcznpłe 
zrzeszenie, stojące dziś w pierwszym szeregu pol- 
skiej plastyki. 

Wraz z „Jednorogiem* wystawia obecnie w War- 
szawie, Poznaniu, we Lwowie, — wyróżniając sie 
wszędzie swem wyrażnem obliczem. 

M. Waldman. 


który obchodzi obecnie 50-lecie swych urodzin, a 
S0-lecie pracy literackiej. Rubin Fahn jest chlub 
nie znany szerokim „kołom czytelników żydow- 
skich z całego szeregu wartościowych i interesu 
jących prac literackich i naukowych, zwłaszcza w 
dziedzinie badań nad życiem i historją Karaitów. 

Komitet jubileuszowy przystępuje obecnie do ze- 
brania w czterech tomach wszystkich pism Fahna. 
Jeden tom obejmie pisma o Karaitach, drugi lite- 
raturę piękną, trzeci pisma odnoszące się do hi- 
storji haskali, a czwarty artykuły i szkice rozrzu- 
come po rozmaitych pismach, 

Komitet rozpisuje subskrypcję na pierwszy tom, 
którego cena po ukazaniu wynosić będzie 1 dolar, 
w przedpłacie zaś wynosi 6 zł. 

W imieniu komitetu podpisali odezwę prof. ar. 
M. Weissberg, dr. M. Kaswiner, prof. M. Rosen- 
baum, Izak Rosenthal i N. Stockhaber. Przesyłki 
pichiezne i listy skierować należy pod adresem: 
dr. M. Kaswiner. adwokat w Stanisławowie, ul. 
Kazimierzowska 3. a 

Przyjaciele literatury żydowskiej chętnie pa, 
powyższe wydawnielwo, przyczyniając się do u- 
swielnienia jubileuszu zasłużonego ze wszech 
miar autora, jakim jest Rubin Fahn. 


„Miedzynarodowy instytut 
cila artystów 


Powstał we Włoszech projekt, aby wspaniały 
klasztor, Certona di Capri, położony na południo- 
wym cyplu wyshy, przejstoczyć na międzynarodo- 
wy instytut dla artystów, Propozycja taka została 
poprzednio już przedstawiona komisji współpra- 
cy intelektualnej przy -Lidze Narodów w tej for- 
mie. aby komisja nabyła od rządu włoskiego Cer 
tosę i otworzyła ją dla artystów z całego światła. 
Budynki, wchodzące w skład Ceriosy pokrywają 
przestrzeń 1,000 m. kwadratowych  Daluje buda 
wla ta z XIV i XV stulecia i obejmuje pięć pọ- 
"zczególnych gmachów kalszlarnych ceremonia s- 


lę refektarzową, oraz inne owzzerne sale. Część 


SĘ 


MORDERSTWO = 


| popełnia każdy na sobie samym i q 


swych dzieciach, zaniedbując początki 
kaszłu, kataru. Zaraz na wstępie zwal- 
czajcie cierpienie używając 


. 
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tza jodłami. `. 


Do nabycia: 


Apteki: Mag. Wacław Bezuch, Mag. J. 
Berger, Mag. Józef Koperski, Mag. Adam 
Lindner, Mag. Zygmunt Łapiński, Mag. 
K. Łuczka, Mag. M. Masłowski, Mag. K. 
Norek i Ska, Mag. K. Mikucki, May. L. 
Marcisiewicz, Mag. Edward Oświęcimski, 
Mag. J. Pańkiewicz, Mag. W. Radwański, 
Mag. Edwa$d Schneider, Mag. O. Spirer, 
Mag. K. Wiśniewski i Ska. 
Drogerje: 
Józef Gorzkowski, Mag. J. Hanak, Ste- 
fan Hyla, Fr. Jahn, T. Kumiński, Edm. 
Kurz, Mag. J. Michnikówna, Bronisław 
Piętowski, Henryk Stiel, Mag. St. To- 
maszewski, Mag. Emil Weindling i Mag. 
Br. Tłumakówna, J. Wilkosz. 


architekci 


wyrażają 
wszakże nadzieje, że. uda się przywrócić budynki 
do stanu mieszkalnego i reprezentacyjnego. Faszy, 
siowski Syndykat Literatów jest jednakże zdania, 
że rząd włoski powinien utrzymać prawa swoje 
do historycznej siedziby i tylko zapraszać do niej 


klasztoru jest w ruinach, 


artystów, zarówno Włochów jak ondzozheme6w, 
na kolejny odpoczynek dwumiesięczny. Obliczono, 
że, po doprowadzeniu wszystkich budynków Cer- 
losy do porządku, będzie ona mogła pomieścić 30 
artystów równocześnie. š 


KRONIKA LITERACKA 


I 

BIOGRAFJA ZOLI. Córka Zoli, pani Denise Le 
Blond- Zola ogłosiła hiografję swego ojca. Praca 
ta jest niezmiernie ciekawym przyczynkiem do po” 
znania nietylko. Zoli, ale i całej epoki. Denise jest 
córką przyjaciółki Zoli, pani Jeanne Roaerqgh 6 
którą Zola nawiązał stosunek w tajemnicy przed 
swą żoną. Zoła liczył witeuczas lat 50, a pami Je» 
anne dwadzieścia. Po śmierci Jeanny. .prawowita 
małżonka Żoli adopiowała jej i Zoh dzieci.” 

DLACZEGO JESTEM ŻYDEM? Edmund Fig 
znany żydowsko- francuski poeta wydał niedawuaw 
książkę pt. „Dlaczego jestem Żydem?“ 

MONOGRAFJA 0 JEZUSIE EMILA LUDWIGA, 
Wkrótce wyjdzie monografja o Jezusie pióra zna- 
nego żydowsko- niemieckiego pisarza Emila Lu- 
dwiga. _ i 

WYJAZD A. MOREWSKIEGO DO ARGBNTY« 
NY. Znany reżyser i artysta Abraham Moqrewski, 
ten wieczny tułacz sceny żydowskiej, wyjechał ma 
gościnne występy do Argentyny. Kiedyż się wre- 
szcie w Polsce ułożą stosunki, by artysta tej mia- 
ry eo Morewski mógł zmaleść pole pracy? 

PAMIĘTNIKI ZWYKŁEGO ŻYDA. Nakłajjem 
A. Gitlina we Warszawie wyszły pamiętniki J. 
Teiersteina, który sam siebie nazywa „Żydem z 
całego roku“. Do tego ciekawego dokumentu mae 
szych czasów niebawem wrócimy. 

IZAK BABEL- ANTYSEMITĄ. W moskiewskim 
drugim Teatrze Artystycznym wystawiono Babie 
„Zmierzch“: Znany krytyk „Izwiestji* N. Osinski 
zaczyna swoją recenzję w ten sposób: Klaskama 
i gwizdano. Spytałem sie jednego z gwiżdżących a 
powód jego niezadowolenia. .Jakta? Wedle Ba- 

bela wszyscy Żydzi są bandytami". Raz mówi się 

o nas, że jesteśmy „nepmanami', a teraz znow, 

że jesteśmy „bandytami'. Poczem recenzent suro- 
wo ocenia sama sztukę, która jego zdaniem nie 
jest wcale antysemiczą, ale jest pozbawioną głęb- 
szej wartości. Srodowisko Babela to Mołdowanka, 
przedmieście Odessy, a bohaterami 


jego to typy 

znanc-wenowelek Babla. 
CO W HOLLYWOOD CHCIANO ZROBIĆ Z AN- 
NY KARENINY? Znany rosyjski reżyser Niemi- 


rowicz: Danczenkó wrócił ze swojej podróży do 
Ameryki, wielce zawiedziony i rozgoryczony. 


Twierdzi, że w Hollywood nie znalazł zupełnie po- 
la do pracy Przyjechał ażeby filmować „Annę 
Kareninę* Tołstoja. ale, kiedy mu dano przeczy- 
tać scenarjusz, musiał zrezygnować ze swoich za: 
miarów. Ametvkańsev autorzy dorobili szczęśli- 
i wie zakończenie do uziela, lolsiola, mocą któregoy 


tr. 10: 
2 
Ama Karenina otrzymuje rozwód i wychodzi za- 
Mé za Wrońskiego. — Jest tam również scena, 
W której Anna i Wroński spotykają się w hotelu. 
Anna kąpie się w łazience, a Wroński podgląda ją 
piżez dziurkę od klucza! Wesoły dramat! Niemi- 
rowicz- Danczenko przyszedł do przekonania, że 
dobrze jest sprzedawać filmy do Ameryki, ale re- 
ftyserować woli w Rosji! 

— 


NADESŁANE KSIĄZKI I CZASOPISMA 


KSIĘGA PAMIĄTKOWA ku czci Dra Samnela 
Poznańskiego (1864-1921), opracowana przez przy- 
iół i towarżyszy pracy naukowej. Nakładem 
Oimitetu Zgromadzenia Wielkiej Synagogi w 
Warszawie (na Tłomackiem). — Szerzej o tem 
wspaniałem dziele zbiorowem niebawem napisze- 
my. 
MAX NORDAU: Erinnerungen. — Erzählt von 
ihm selbst und vom der Gefihrtin seines Lebens. 
Renaissance Verlag, Wien — Leipzig. (str. 347, 
deoaz. 5,50, opr. 7 mk. niem.) — Pięknie i wytwor- 


: NOWY DZIENNIK" poniedziałek 19 11. 1928 


nie wydane Pamiętniki nieśmiertelnego wodza 
sjonizmu znajdą najgorętsze przyjęcie we wszyst- 
kich koałch sjonistycznych. Obszerne omówienie 
wkrótce zamieścimy. W numerze jutrzejszym za- 
mieścimy wiekszy wyimek z nadzwyczajnie inte- 
resujących Pamiętników. 

L. SZAPIRO: Etyka judaizmu i podstawy reh- 
gji mojzeszowej. — Wyd. M .J. Freid i Ska, War- 
szawa, Rymarska 16. — Wyimki z Tory i Talmu- 
du w oryginale i przekladzie polskim, systematy- 
cznie ułożone, z komentarzami i uwagami. 
(str. 204). 

ALEKSANDER DUMAS (OJCIEC): Trzej musz 
kieierowie (2 tomy). — Warszawa. — Nakł. Bibl. 
Rodzinnej (Sienkiewicza 1). — Pierwsze dwa to- 
my zbiorowego wydania, obejmującego 24 części 
w 12 w płótno oprawnych tomach. 

DZIEŁA WIKTORA HUGO, pod redakcją Jaro- 
slawa Iwaszkiewicza, ze słowem wstępnem Julju- 
sza Kaden- Bandrowskiego, rozpoczną w kwietniu 
br. wychodzić nakładem Bibljoteki Arcydzieł Li- 
teralury, Warszawa, Boduena 1. 


Dział szachowy „Nowego Dziennika” 
Pod redakcją M. Chwojnika 


ZADANIE NR. 111, 
Ułożył P. Z. G. Stuiwer. 
Białe: Kbi, Wel, Wz5, Lgl, Lh7, Sd7, Sh5, Pc4, 
© (U ue). 
_ Carne: Ke4, Di5, Wc8, Lb4, Sa5, Sg6, Pe6, f6 
6 Se). 
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'BMeń w dwóch posunięciach. 
F PARTJA NR. 122 
Fs na tunieji wiedeńskiego „Hakoachu“ qnia 6 
marca b. r. Safe 
: ann 
Kaka: Czarne: 
Ia. S$gl—13 3g8—16 
(2, 2—3 d7—d5 
ia. L1—<2 h7—h6 
4 0—0 Lc8—í5 
8. a2—c4 c7—c6 
6. d2—bS e7—e6 
f. Le1—b2 Sb8—d7 
8 qz2-—3 L18—e7 
s Sb1—d2 .... 
Więcej odpowiadało tej pozycjł 9. yy : 
9. * e... _ 
BG Wt1—I1 L15-—h7 
133. «2—04 Sd7—c5 
ta. BAB! SIE—471 
18. Sr8Xd? Dd8Xd7 
id. S42—í1 d5>Xc4 
BB. Ddl---g4 Lh7—g6! 
16, 49>XXe4 Wa8—d8 
MT. Wel--d1 Sc5h—d3 
18. Sf1—e3? ..... 
a 21. Di3 nastąpiłoby 21. Lh5, na 21. De2 — 21. 
mi 


Sd3X12!! 
22. KglXf2 Le7—e5! 
Białe sie poddaly. Po 23. Wel czarne wygrywają 
zapomocą 23. Wd3. 
ROZWIAZANIE ZADANIA NR, 109. 
1. Wc5—a5! 


KRONIKA SZACHOWA. 
Warszawa. Turniej o mistrzostwo miasta zakoń- 
czył się zwyciestwem Blassa (7 i pół p. z 9 partji), 
I. 1 III. nagrody podzielili Makarczyk ł Frydman po 


6 p. IV-te miejsce zajął Pogoriety (5 i pół p.) V. —. 


Łowczi (5 p.). Dalsze miejsca zajęli: Pilz, Kleczyń- 
ski, Kremar po 4 p., Feinmesser (2 p.). 
Ii, MECZ KORESPONDENCYJNY. 
4. D. Brand 38. KI6Xz6 


HL MECZ KORESPONDENCYJNY. 


1. Alban 3. Sd5—b6 
3. D. Brand 3. Sb1—c3 
4. J. Brand 3. c5Xd4 
8. Kampf 2. Sz8—f6 
10. „Morphy“ 3. Sg8—16 
12. „Zwycięzca“ 3. b7—b6 


TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
M. KRAKOWA NA ROK 1926. 

W sobotę, dnia 24 bm. o godz. 6.30 wiecz. rozpo- 
cznie się w lokalu Tow. Miłośników Qry Szachowej 
im. J. Dominika przy ul. Sławkowskiej L 11, turniej 
szachowy o mistrzostwo Krakowa na rok 1928. Za- 
pisy do turnieju przyjimuje się codziemie od godz. 
6 do 7 wicez. do dnia 22 bm. włącznie Wpisowe 
zł. 8. Pierwsza nagroda zł, 225 i tytuł mistrza Kra- 
kowa na rok 1928. Wysokość i ilość pozostałych na 
gród uzależniona jest od ilości zgłoszeń, Do turnieju 
dopuszczeni będą wszyscy gracze pierwszej kaiega 
tji i członkowie Krakowskiego Klubu Szachowego. 
Rozgrywki odbywać się będą 3 razy tygodniowo a 
mianowicie w soboty, miedziele I środy od 7 do 11 
wieczorem. Przy uroczystem otwarciu turnieju od- 
będzie się rozdanie nagród zwycięzcom w ostatnim 
turnieju kwalifikacyjnym. 


— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAK* I 
KOŁO HANDLOWCÓW „HAPOEL“, Dziś o godz. 4. 
Posiedzenie Wydziałów obu organizacyj z porząd- 
kiem dziennym: Kasa Samopomocowa, Lokal, Spra- 
wa Związku Urzędników Pryw, Czytelnia i biblio 
teka, Ewentualja. Równocześnie czynną będzie czy 
telnia. 


Przeglad gospodarczy 


e 
Wzrost egzekucyj podatkowych 
w stolicy 

4 Warszawy donoszą: 

: laczba egzakucyj podatków miejskich nie zmniej 
ama się, Przeciwnie, daje się zauważyć zwyżka 
Nczby zająć. Przeciętnie liczba zleceń egzekucyj- 
nych sięga około 125.000 miesięcznie. 

W r. z. statystyka wykazała ogółem 1,145.000 
meei egzekucyjnych, z tego zainkasowano należ- 
ności w 200.000 przypadkach. Tylko w 174 przy- 
padkach doszło do sprzedaży ruchomości. 

W r. b. gorzej płacą, niż poprzednio adwokaci 
& lekarze, natomiast polepszyła się sytuacja w 
słerach robotniczych i rzemieślniczych. Nie brak 
jest też notorycznych „dezerterów“ podatkowych, 
Mọrzy figurują w kartotekach magistratu jako 


osoby, nie placace żadnego podatku bez doprowa- 
dzenia do licytacji. W ostanim momencie wpła- 
caja żądaną sumę, choć wiadome jest, że i przeł 
tem posiadały gotówkę. 


Prokurenci a Kasa chorych 


Art. 4 ustawy z dnia 19 maja 1920 roku o przymu- 
sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby głosi, że 
zwolnieni są od ubezpieczenia właściciele przedsię- 
biorstwa oraz ci, którzy zastępują bezpośrednio 
właścicieli przedsiębiorstwa (dyrektorowie naczelni, 
dyrektorowie prokurenci). Kasa chorych m. Łodz. 
odmówiła zwolnienia dwóch prokmrentów banko- 
wych, którzy posiadali łączną prokurę: wtedy baux 
wytoczył powództwu o uchylenie odnośnej decyzl 
Kasy chorych, tłumacząc, że we wspomnianej usta- 
wie wyliczeni zostali dyrektorowie, prokurenci — 
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Nz. 70 


Ostrzegamy P. T. Gospodynie, Restauracje, Szpoš- 
tale, Zakłady oraz wszystkich Konsumentów £ Sma- 
koszy przed nieuczełwą konkurencią, która sprze- 
daje tłuszcze małowarfościowe, w szczególności tlu= 
szcze luzem (nieopakowane) wprost ze skrzyń. na 
wagę. pod nazwą „Amada“, tak, że konsumeni nie 
ma sposobności przekonania się, czy kupuje takiya 
cznie tłuszcz marki „Amada*. jak to jest 
przy tłuszczu w oryginalnem opakowaniu, 

Nie zadawalniajcie się zatem tylko nazwą „masa 
lub tłuszcz roślinny“. lecz żądajcie najwyraźniej 


Przy zakupnie tłuszczu w paczkach uważajcie næ 
oryginalne opakowanie, oraz na markę fabryczną 
„AMADA“ w postaci głowy, przedstawionej poulżej, 
zaś przy zaknpnie tłuszczu luzem, baczcie na 
skrzynkę, z której Wam sprzedający kupiec towar 
na wagę kładzie, czy po bokach tej skrzynki wią. 
nieje napis i marka „AMADA“. a wówczas łaskawa 
Gospodyni i P. T. Konsumenci będą pewni, iż dostali 


W wypadkach sprzedania P. T. Konsumemom 
przez nieuczciwych kupców zamiast żądanego ma- 
sła roślinnego marki „AMADA“ jakiegokolwiek jū- 
nego tłuszczu, prosimy nam o tem donieść, a bę- 
dziemy niesumiennych tych sprzedawców ścigać 
drogą karno-sądową. 569 x 


Tow. Akc. dla Fabrykacji Tłuszczów Roślinaych 
JAMA? A: w Gdańsku. 


AMADA 
Reprezentacja: D. Rettig, Kraków, ulica 
św. Gertrudy 6. Tel. 3438 i 3407. 


jako ci, którzy nie podlegają ubezpieczeniu. W praa. 
ktyce bowiem pojęcie „dyrektora prokurenta" jest 
nieznane, bo każdy dyrektor jest jednocześnie z ty- 
tutu swych funkcyj prokurentem. Samo pojęcie „dy= 
rektora prokurenta“ jest również n.eznane ustawo- 
dawstwu obowiązującemu. 

Ciekawy ten spór rozstrzygnął Sąd okręgowy w 
Łodzi w Wydziale cywilnym (Nr. Ç 1698-27) w sete 
sie negatywnym na mocy następujących przesłanek: 
Postawienie przecinka na słowie dyrektorowie zmie. 
niłoby sens ustawy. Interpretacje: powoda możnaby 
przyjąć wtedy, gdyby tekst ustawy był przeż brak 
znaku pisarskiego niezrozumiały. Ustawa mówi o 
dyrektorach naczelnych i dyrektorach prokuremtach, 
aie słowa „naczelny'i ,„prokurenci* są określeniami 
do pojęcia dyrektor, z czego wynika, że ustawa ma 
na myśli dyrektorów, a nie prokurentów. 


Inkaso należności przez przed- 


stawicieli firm zagranicznych 


W myś] przepisów podatku obrotowego przed- 
stawiciele firm zagranicznych pozbawieni są mo- 
żności inkąsowania należności na rzecz tychże do- 
mów, wrazie bowiem stwierdzenia inkasa podle: 
gają opodatkowaniu od obrotu towarowego. 

Wielokrotne dotcyhczasowe starania stowarzy- 
szenia przedstzwicieli handiowych © uchylenie te- 
go przepisu nie odnosiły skutku. Obecnie z uwagi 
na nowy kurs polityki gospodarczej państwa W 
stosunku do zagranicy i stopniowy powrót do wa: 
iunków normalnych, stowarzyszenie przedstawi: 
cieli handlowych ponownie wystąpiło do minister 
stwa skarbu w sprawie omawianej. Obszerny me- 
morjał, wyczerpująco traktujący z punietu wldze- 
nia życiowego i prawnego sprawę  dotychczase- 
wych ograniczeń w dziedzinie inkasa na rzecz' 
firm zagranicznych, złożony został w tych dniach 
przez delegację stowarzyszenia dyrektorowi de- 
partamentu p. Koszko. P. dyr. Koszko zajął w 
stosunku do prośby stowarzyszenia stanowisko 
przychylne i przyrzekł jej rozpatrzenie w najkkiż- 
szym czasie. 


Z międzynardowych 
Targów Poznańskich 


Z dniem 12 bm. lista wystawców w tegorooz- 
nych międzynarodowych Targach w Poznaniu zo- 
stała zamknięta. W wielu branżach niema juź 
miejsc wolnych i dyrekcja targów zmuszona jest 
odmownie załatwiać licznie nadchodzące w dal- 
szym ciągu zgłoszenia. 

Na tegorocznych targach szczególnie dopisze 
dziedzina przemysłu samochodowego oraź4 ma- 
szyn rolniczych. Również dział tekstylny i kontak 
cyjny będzie wszechstronnie reprezentowany, W 
pierwszym rzędzie zaś przez rynek krajowy. 
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Dwa wyroki śmierci w Lublinie 


Lubelski sąd apelacyjny zatwierdził niedawno 
karę śmierci przeciwko Tychonowi i Irenie Ma- 
stepaniuk, oskarżonym o zamordowanie 17-letnie- 
go Teodora Zająca, syna Ireny Mastepaniuk 
z pierwszego małżeńsiwa. Straszna lragedja ro- 
zegrała się w maju 1927 r. Nu 17-leiniego Teodo- 
ga napadł ojczym, który począł go dusić, a nastę- 
prie matka tępem narzędziem uderzyła go w gło- 
wę. Aby ukryć ślady morderstwa. przenieśli ro- 
dzice zwłoki do komory, a następnie udali się na 
nabożeństwo. Nocą matka wywiozła zwłoki za 
wieś i wrzuciła je do błota. Motywem morder- 
stwa był fakt, że zamordowany posiadał grunt a 
inwentarz żywy zapisany mu przez zmarlego ojca 
sąd okręgowy skazał morderców na karę śmierci, 
sąd apelacyjny zatwierdził wyrok śmierci. 
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MINISTER OŚWIATY NIE UZNAJE „AKADE- 
MICKICH BRATNICH POMOCY*. Minister Do 
brucki przyjął przed kilku dniami delegację Zwią- 
zku Akademickich Bratnich Pomocy z prezesen 
związku Kaemplem j prezesem rady naczelnej 
pomocy młodzieży akademickiej wojewodą Sołla- 
nem, której oświadczył, że nie może uznać „Zwia- 
zku Bratnich Pomocy“ jako oficjalnej reprezenta- 
cji młodzieży oraz że uchwały zjazdu Związku 
Bratnich Pomocy nie Sa dla ministra miarodajne. 
Z tego też powodu nie może polecić kwesturom 
wyższych zakładó wnaukowych ściąganie od po- 
szczególnych studentów po 5 zł rocznie na roz- 
budowę sanatorjum w Zakopanem. Wedle statu- 
tu Bratniej Pomocy, nie wolno do niej należeć 
Żydowi, ale mimo to Bratnia Pomoc żąda. aby 
powiększyć wszystkim studentom. także Żydom 
taksy uniwersyteckie o 5 zł na cele sanatorjum 
w Zakopanem. i 

ZAMORDOWANIE KOMUNISTY Z Wilna do- 
ROSZĄ, że przedwczoraj wieczór o godz. 11-ej w 
podrzednej restauracji przy uł. Jagiellońskiej zo- 
stał zamordowany niejaki Huryn, komunista i 
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z kraju 
członek komunistycznej partji Białorusi zachod- 
niej, aresztowany w swoim czasie w Białymsio- 
ku, a obecnie przebywający na wolności. Do re- 
stauracji wszedł jakiś nieznany osobnik, który 
podszedł do Huryna i strzelił do niego z rewolwe- 
ru. Huryn zwalił się na ziemię martwy. Morder- 
ca usiłował zbiec, został jeduak aresztowany 
przez stróżów nocnych. Zeznał on, że pochodzi ze 
Słonimia i nazywa się Piekarski. Władze Śledcze 
maja jednak wątpliwości co do autentyczności 
jego nazwiska i miejsca pochodzenia. 
BESTJALSKA ZBRODNIA W WARSZAWIE. 
W nocy z czwarlku na piątek napadło trzech wy- 
twornie ubranych osobników na Placu Trzech 
Krzyży w Warszawie słynną piękność stolicy 20- 
lelnią panią X. żonę wybitnego inżyniera. Trzej 
mężczyżni złożyli pania X. w aucie i wywieżli 
za miasto. gdzie ją kolejno zniewolili. Po dokona- 
niu zbrodn'ezego czynu. odwieżli p. X. samocho- 
dem na iac Trzech Krzyży, poczem znikli. Po- 
szukiwania nie dały dotad żadnego rezultatu. 
BURZLIWE ZAJŚCIE W CYRKU. W czasie o- 
negdnjszej walki w cyrku warszawskim między 
atletią żydowskim Poshoflem a Stekkerem. ten 
ostatni stosował kilkakrotnie niedozwolony chwyt 
t zw. klucz Oburzony tem Poshoff kilka razy 
opuścił teren wałki, atoli potem wracał. Po pew- 
nym czasie Stekker znowu zastosował „klucz“, 
wówczas Poshoff chwcił Stekkera za nogi i kark, 
przewrócił nogami do góry i rzucił na arenę. 
Sziekker stracił przytomność. Tłum zaczął wów- 
czas obrzucać flaszkami i drzewem Poshoffa, któ- 
ry odmósł szereg ram. Publiczność zebrana w 
wielkich masach przed cyrkiem usiłowała we- 
drzeć się do wnęłrza. Dzięki interwencji policji 
nie doszło do zaburzeń. 
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W osmym dniu ciągnienia V-te; klasy 16-te; Pol- 
skiej Loterii Państwowfnadiy następujące większe 
wygrate: 

Zi. 10.000 na nr. 113170. 

Zł. 3.000 na n-ry: 24571, 115195, 


ZŁ 2.000 na n-ry: 2575, 4488, 11911 45144. 56911, 
74856, 81140, 107515, 107562, 
ZŁ 1.000 na n-ry: 15266, 24212, 32256, 41659, 


88417, 68997, 69280, 70177, 74350, 79805, 100511, 108103 
111738, 114245, 115004, 118922. 

Zł. 600 na n-ry: 7423, 14946, 29979, 30059, 30588, 
31455, 37134,.46895, 49344, 49739, 53587, 54333, 54668, 
55129, 65461, 72076, 76406, 80083, 97684, 101804, 106959 
108810, 110435, 110459, 114710, 116599, 117222, 124170, 

Zł, 500 na n-ry: 736, 17450, 23859, 26390, 26881, 
31712, 32838, 34841, 35244, 37529, 42871, 46315, 47931 
49171, 49671, 50941, 60006, 75509, 86200, 88946, ocz, 
104148, 113729, 119850, 125648, 125713, 125787, 


LOSY V. klasy 


Poiskicj Loterji Państwowej 
są jeszcze do nabycia w kolekiurze 
Braci Safier, Kraków, Rynek gł. 6 


Główna wygrana 650.000 ZL 


€o drugi los wygrywa. 


“jagnienie trwa 6 tygodni do 18 kwietnia b. r. 
Ceny losów: ćwiartka zł. 50, połówka zł. 100, 
cały los zł. 200. 

Losy wysyłamy natychmiast po otrzymania 
gotówki na konto P. K. O. Nr. 400.117 lub 
przekazem pocztowym 126x 


KRYSLIALI: PORCELAN 


z pierwszorzędnych fabryk Kraków, Bracka 5 
zagranicznych i kraj. poleca 


Hurtownia Porcelany 


Wysyłka na prowincję 
starannie opakowana 


— x 
we wszystkich 


FIRANEK)? i w/orach jakoteż nowošci 


w materjałach na firanki, poleca hurtownie i częściow ' 


M. WEITZ, Grodzka 71 litowy sis 
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SZTUCZNY ROŚLINNY 


TŁU SZCZ JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 


BARDZO EKONOMICZNY 


ZAWIERAJACY 1607. TŁUSZCZU 
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boleea też: ©łej rycynowy medyczny * techniczny 


laj lniany rafinowany ` techniczny 
Olej rzepakowy jadalny i techniczny 
Olaj kokosowy techniczny 
Masło roślinne „ľotokana“ 


WINCENTY MOSZKOWSKI, KRAKOW 
Mikołajska £. 32 — Telefony Nr. 2419, 4104 
Główny zastępen i skład jabryczny 
Sp. Ake. Fabryk! Olejów i Tłuszczów Roślinnycu 
J. D, POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź 


(margaryna 


galunkach , 


P O a "m s s s o 


=s -— .x 


-At 


2 "Mix, © 
4 TUW. 
s 7% 


L 
F 5 orty $ M N; 
Ą © MEDAL Z DAL): 
4 1920 ty " 75 J Š 
(4 Š 

0988" 


jwyższe Nagrody 


Jy SE 
(A 


świadczą o niedorównanej 
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Poszukiwany ad zaraz 
buchalter-bilansista 


kawaler, obeznany z branżą kolonialną, oraz włada- 


na poszczególne województwa poszukujemy dla ar- 
tykulu, przynoszącege duże zyski. — Mały kapitał 
obrotowy wymagany. Tylko Panowic cwergiczni i 
zdolni, którzy znają branżę clektroteclmiczną, w f2- 
brykach dobrze wprowadzeni, zecheą złożyć oferty 
z zapodaniem dotychczasowej działalności, jakim 
kapitałem dysponują, rcferenciami i na 
wództwa rceflektuia. pod „IKonserwator”, 


Skrytka pocztowa 303. 761 er 


jakie woic- | 
Kraków, | 
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dobroci 


MYDŁA 


PACHNĄCEGO 
DO PRANIA i DO MYCIA 


RIL 
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jący językiem polskim i niemieckim. — Oferty pod 
„WK. 2898" do Tow. Reki. Międzyn. Jen. Repr. Ru» 
dolf Mosse Katowice, Mickiewicza 4. 767 sse 


Sir. 12 
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Nas 
' Zdrowie i świeżość ciałka dziecięcego | 
° osiąga się jedyn e przez stosowanie | 


` PUDEL, Mydła i Krem: 
"BEBE SZOFMANA 


które właśnie obchodzą swój 
jabiłensz 25 letni. 


405se 


Niedokrwiitość usuwa 
działa wzimacniająco, odżyw- 
czo podnieca apetyt, nieoce- 
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lednic 


Diony środek dla rekonwalescentów Mra Krzyszto. 
forskiego wino chincwo-żelaziste na : aladze 
Mikżpańskiej. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjech. — Cena za Fl. 4:26 Zł, pół 2-40. — We 


BA MAY; 


wieshyi interesie żądać wyraźnie: Krzysztofor- 
Wino ohinowo iolaziste. Laboratorjum chemicz. 
Term. Mr. M. Krzysztotorski. Tarnów. 2807x 
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Ten 
najczystszy tłuszcz jadalny 


otrzymuje się tylko przy przestrzeganiu najwyłóżej 
higjeny i zastosowaniu najwspółcześniejszych métod 
fabrykacji. Czysty jest surowiec, czyste fabryki, dia- 
tego też zupełnie czystym jest wspaniały preduk!: 
„Ceres*, tłuszcz jadalny. 

Dzięki współczesnej wiedzy stół każdej gospody nu 
zaopatrzony jest w ten najczystszy iłuszcz jadalny” 


SKŁ BD obszerny suchy na 

hurtownię obuwia 
blisko Rynku gł. od zaraz poszukuje 
poważna Sp. Akc. Oferty z podaniem 
rozmiaru w mtr. kwadr. do Biura ogł. 
Feliksa Stattera, Rynek 8, dla „I. K“. 


mj 
= 
=N 
— 
s= 
md 
= 
= 


| 


MA WYŻ 


Ceres jest wyrabiany pod ści- 
słym nadzorem 


p. Rabina Simche Fracakla 


k = 


Samoistnie wyprodukowany olej z orzechów kolto- 
sowych poddany zostaje działaniu wody i przegrzanej 
pary w ideńlnie czystych aparatach, wskutek czego 


BOL GŁOWY 
I WYCZERPANIE 


Gkki zaburzenia żołądkowe, dolegiiwości wątroby. 
kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
ia hemoroidalne są spowodowane przeważ 


słą mianą materji i zanieczygzczaniem krew 
W orgtalkinio 


ludzkim. 


Zioła z Gór Harcu Dra Lauera 
Fila dobrej przemianie materji, pobudzają tra 
le, © czają krew, a przedewszystkiem uzdra- 

| żółądek i powodują regularne działanie wą- 

i nerek, oraz usuwają obstrukcję. 

dieła z Gór Harcu Dra Lauera 


nwuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze- 
atwdziałają tworzeniu się osadów, rt Taia któ 
tych jest reuniatyzm i artretyzm. 


Zlola z Cór Karcu Dra Ląuera 
umwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni źdi- 
vlówych, oraz łagodzą cierpienia hemeroidalue. 

cena 12 pudelka Zł 1-50, 
polliwójne pudełke Zł 2:50 
Sprzedaż w apiekach i składach apiecz. 
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WSZĘDZZE PSRNABYCIA? 
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Wylączną sprzet. 
Or, F E, Katana — Kiziżyw w. 


ow na L. 22, 


staje się nieograniczenie trwały. 
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Fabryka konfekcji 


„ODZIEZ“ 

W WARSZAWIE 

ULICA DŁUGA 39 
poleca hurtowo: 


PALTA 


PŁASZCZE GUM. 
KURTKI 


ODZIEZ 
GORNICZA 


Dywany 


linoleum, ceraty, firanki, 
kapy, chodniki i portjery 


M. HALPERN | , 
Kraków, Poseiska 18 © 
Udogodnienia przy kupnie $ 
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wawas. 
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Pończochy, skarpetki, 
rękawiczki, kołnierze, 
krawatki w wielkim 
| wyborze — poleca po 
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cenach fabrycznych pa 
Reklama 
Krakowska 6, L. p.front dźwignią handlu 


wykwintne i skrom- 
ne na dogodnych 


Ë warunkach Sx 


Wiasny wyrób kełder watowanych 
i puchowych, materacy sprężynowych 
ipoduszek włósiennych. Ceny fabryczne. 


M. Shein, RAKÓW, Starowiślna L. 75 


tw nowym domu narożnym) 
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POLEC 


po najtańszych cenach fabryczn. w wielkim wyberze 
Linoleum, (eraty Dywany welan 1 piuszawe 
Chodniki, Kapy m liila, Koce i Pledy, 
Narzuty, Firanki Portjery.[thodniki kokosawe 


Płaszcze gumowe 672x Płaszcze impregnowane 


PRZEMYSŁ-LINOLEUM , 
Kraków, Rynek L. 10 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20 ` 
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Poszukuję lokalu fabrycznego 


Zgłosz. pod „Spokojna fabrykacja* do Biurś 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, Rynek * 


Generalnych zastępców 


na poszczególne województwa poszukujemy dla w” 
tykułów, przynoszących duże zyski. Tylko bards9 
zdolni Panowie, którzy posiadają 50 dclarów gotó 
ki, zechcą złożyć oferty z zapodaniem referon 
dotychczasowej działalności I na jakie wojew 
rellektują, pod „Sanio', Kraków, Skrytka p 
wa 804, 


28046 


Nr. 79 


Wszystkim nam życzliwym donosimy, że 
śłub naszej córki Franciszki z p. Drem Emilem | 
Libanem odbył się w Krakowie 15 marca b. r. 

Adwokat Dr. Wilhelm Schmidt ze żoną- , | 


KRONIKA 


Marzec 


Wschód Zachód 
słońca 18 słońca 
5. m. 44 Niedziela 17 mh. 45 


26 Adar 5688 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
' DZIENNIKA“ 


ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie- 
rać będzie prócz ostatnich wiadomości telegra 
ficznych i kronikarskich następujące artyku- 
ły: M. Korzennilk — Głos hiszpański o Żydach 
sefardyjskich, J. C. Willams —  Odprężenie 
sytuacji na Dalekim Wschodzie, Jak Max Nor- 
dau stał się sjonistą, dalej dodatek tygodnio- 
wy „Lekarz domowy“, obfity dział sportowy, 
przegląd radjowy, odcinek fejletonowy i t. d. 
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Urzedowe zaprzeczenie poglosek 
o „amnestji podatkowej“ 


Krakowska Izba skarbowa komunikuje; 

W ostatnich czasach ukazały się w prasie wia- 
domości o ogłoszeniu amnestji podatkowej przez 
Minśsterstwo Skarbu reskryptem L. D. V. 242141. 

Juha Skarbowa stwierdza, że powyższe wiado- 
mości są nieprawdziwe, gdyż powołanym reskryp- 
tem z 20. H. 1928 Ministerstwo Skarbu zarządziło 
umorzenie zaległości w podatku dochodowym i 
obrotowym po koniec r. 1926 z urzędu i to wy- 
łącznie w tych tylko wypadkach, w których wy- 
egzekwowanie tych zaległości okazało się nie- 
fnożliwe z powodu nieściągalności. | 

Wobec tego wnoszenie ze strony interesowa- 
nych płatników podań o odpisanie zaległych po- 
datków z powołaniem się na ogłoszoną amnestję 
podatkową jest bezcelowe, a wstrzymywanie się 
z tego powodu z zapłatą zaległości jest szkodliw: 
gdyż narazi sirony ociągające się z zapłatą na | 
koszta egzekucji w wysokości 5 proc. zaległości | 
fi kary za zwłokę wynoszące obecnie 2 proc. mie- 
sięcznie", 

„Nowy Dziennik” już przed kilkunastu dniami 
doniósł o istolnych rozmiarach tzw. ammestji po- 
dłatkowej, wyjaśniając, iż o istotnei amnestji nie- 
ma Żadnej mowy. 


——— 


— W DNIU IMIENIN PREZYDENTA MINI- 
STRÓW I PIERWSZEGO MARSZAŁKA RZECZY 
POSPOLITEJ JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO będzie 
w jego imieniu przyjmować życzemia p. wojewo- 
ią Darowski w gmachu województwa w ponie- 
działek 19-g0 bm. o godz. 12-tej w południe. 

W dniu jutrzejszym odbędzie się o godz. 830 
staraniem prezydjum gminy żydowskiej nabożeń- 
stwo w Świątyni postępowej, zaś o godz, 930 w 
starej synagodze. 

— DZIS POSIEDZENIE KOMISJI POLITYCZ- 
NEJ ORG. SJOŃSKIEJ o godzinie 12-ej w połu- 
dnie w lokalu klubu „Tel Awiw“ ul. Stradom 13. 

— ŻYDOWSKI FUNDUSZ NARODOWY  (Ke- 
Ten Kajemeth L'Israel) komunikuje, iż odwołany 
Wieczór Palestyński odbędzie się dnia 25 bm. 
w sali żydowskiego Teatru przy ul. Bocheńskiej. 
Wstęp za zaproszeniami wydawanemi przy wej- 
«a Bliższe informacje w dalszych komunika- 

ch. 

— USTALENIE CEN NAPOJÓW W RESTAU- 
RACJACH. Wczoraj odbyła się w prezydjum mia- 
sta pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Dra Wielgusa konferencja z  przedstawicielami 
przemysłu  kawiarnianego i restauracyjnego w 
Sprawie ujednostajnienia podawanych w  tutej- 
Szych kawiarniach i restauracjach porcji kawy i 
herbaty. Ustalono, że porcje kawy białej i her- 
baty mogą być podawane w ilościach najmniej 
1/5 litra, przyczem porcje te mają być pełne. Ce- 
Ry maksymalne kawy i herbaty pozostały bez 
miany i nadal w kawiarniach i restau- 
Tacjach I. klasy za białą kawę 55 gr, za herbatę 
© mlekiem lub cytryna 45 gr, wrestauracjach i 
Sawlarniach hotelowych wolno doliczać do po- 
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wyższych cen 5 gr więcej. W drugorzędnych lo- 
kalach cena kawy białej wynosi 45 gr, zaś her- 
baty z mlekiem lub cytryną 40 gr. Niestosujący 
się do powyższego zarządzenia będą pociągani do 
surowej odpowiedziałności karnej. 

Konferencja ta odbyła się na polecenie urzędu 


Preparaty kosme- 
tyczne a namiastki 


Fachowca, znającego tajemnice taniej a lichej 
wytwórczości kosmetycznej, uderza, podczas prze- 


wojewódzkiego. htóry zapowiada. że co pewien | Sglądania działu ogloszeń w ilustrowanych czaso- 
czas będzie zarządzaj rewizje po lokalach, oraz | pismach zagranicznych, przepaść, dzieląca rze- 
wzywa publiczność. by we własnym interesie o | czywistość od błyskotłiwości sugerowanej rekla- 
wszystkich wypadkach przekroczenia tego cenni- | my. Lieczne np. mydłą pruskie zawierają namiast 
ka donosila nutyehmiąsi komisarjałom policji. ki: talk, kredę i kalatonję. Byle wonne, duże i ta- 


nie. Jednemu z pruskich fabrykantów szamponu 
zarzucili nawet chemicy niemieccy nielojalność 
z powodu nasycania fabrykatu nadmiarem sody. 
Włosy myte tym preparatem zwolna zanikały. A 
czyż ołów zawarty w  pudrach zagranicznych 
nie jest trującą i niszczącą cerę namiastką? Ü 
nas inaczej. Weźmy jako przykład zaaną wytwór- 
nię „Miraculum“. W broszurkach o imdywidual- 
nem pielęgnowaniu urody, załączoncyh do każde- 
go preparatu lekarsko-kosmetycznego tej wytwór- 
ni, ostrzega autor osoby o tłustej cerze przed sto- 
sowaniem nawet własnego wyrobu kremu ożyw= 
czego „Oxa* Dra Lustra, ponieważ  tłuszezem 
wolno się posługiwać tylko osobom o prawidło- 
wej lub suchej cerze. Jako dowód nieszkodliwo- 
ści i wykwinimości preparatów wytwórni „Mira- 
culun* piechaj posłuży fakt, iż lekarze zagranicz- 
ni polecają puder egzotyczny Dra Lustra, a do 
pielęgnowania włosów — Dra Lustra Shampoony 


— NOWE CENY PIECZYWA. Wczoraj odbyło 
się w prezydjum miasta posiedzenie komisji do 
badania cen przy współudziale reprezentanta Wo- 
jewództwa oraz przedstawicieli producentów i 
kcensumentów w Sprawie ustalenia cen pieczywa. 
Po wysłuchaniu opinji komisji, prezydjum miasta 
ustanowiło następujące ceny maksymalne pieczy- 
wa z mocą obowiazującą od dnia 19 bm.: 1 kg. 
chleba żytniego jasnego z 65 proc przemiału w 
hurcie 60 gr, w detalu 61 gr, 1 kg chleba ciemne- 
go w hurcie 49 gr, w detalu 50 gr, bułka gładka 
o wadze 5 dkg 5 gr, pieczywo wiedeńksie (bułki 
i rożki) o wadze 4 dkg 5 gr. Nie przestrzegają- 
cy powyższych cen będą pociągnieci do susowej 
odpowiedzialności karnej. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w czasie od dnia 11 do 17 bm. był następu- 
iący: szkarlatyny zanotowane 4 wypadki, ndry 39, 
mumpsu 2, róży 1, ospy wietrznej 2, kokluszu 1, 


j 
dyfterji 3, tyfusu brzusznego 1. 


do jasnych i ciemnych włosów. Śmiało rzec mo 

— AUTOBUSY DLA LWOWA. Na Rynku kra- A "GA higjenicznej wytwó. wórczości kosmetycz 
kowskim koło Ratusza naprzeciw linji CD u- E mi PONAR TE Dr Z. B 
stawiono wczoraj dwa wielkie autobusy, przezna- r c 
czone dla ruchu antomobilowego we Lwowie. Au- | CSEE EE E 
tobusy, wykonane we firmie Lanzia, w przejeź- | z powodu wczesnego spostrzeżenia. Szkoda nie 
dzie do Lwowa zatrzymały się w Krakowie. Są | znaczna. — W nocy z piątku na sobotę o godz. 
one wielkości krakowskich  normalnotorowych | 4-tej powstał pożar w mieszkaniu Jakóba Lan 
wozów tramwajowych i mogą pomieścić 50 osób | gera przy pl. Kossaka. Od komina zapalił się su 
Na autobusach widnieje herb m. Lwowa i napis: | fit w mieszkaniu Langera. Przybyła straż pożar 
Autobusy miejskie. na ogień ugasiła. Wypadku w ludziach nie było 

— 0 NADUŻYCIA CELNE. W krakowskim są- | Szkoda nie ustalona, 
dzie okręgowym karnym toczyła się wczoraj w — KRADZIEŻ W GARAŻU. Bornstein Wiłtieln 
dalszym ciągu rozprawa o przemycanie towarów | zgłosił o kradzieży magnetu i koła Z samochoda 
etkstyinych z Czechosłowacji. Po odczytaniu sze- | wartości 1000 zł, dokonanej z garażu „Steyer 
regu aktów i zeznań Świadków, nie wezwanych , Auto", 
do rozprawy mieli złożyć orzeczenie znawcy są- —-g—— M 
dowi. Z powodu niejawienia się żadnego ze znaw 4 
ców trybunał odroczył rozprawę do wtorku 20 bm | gz gim aazłetc! Rokk. Weak lokale, 

— TRAGEDJA BEZROBOTNEGO. Wczoraj | Rynek gł. 29. L p. Zebranie towarzyskie z nader Ue 


przedpołudniem wezwano pogotowie ratunkowe 
na ul. Basztową, gdzie w domu pod 1. 2 poderżnął 
sobie gardło możem 52-letni Andrzej Suka, robot- 
nik, zajęty w jednej z fabryk w Myślenicach. 
Suka został w tych dniach zredukowany, co było 
pczyczyną turguięcia się na życie. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewieziono nieszczęśliwego 
do szpitala św. Lazarza. Stan desperata nie budza 
poważniejszych obaw. 

— POŻARY. Onegdaj wieczorem powstał ogień 
w sklepie periumeryjnym Leona Wetsteina przy 
pl. Wolnica L 5. Wydobywający się dym z zam- 
kniętrego sklepu zauważył patrolujący  posterun- 
kowy, który wezwał straż. Przybyła na miejsce 
straż pożamna otworzyła żaluzję przemocą i ogień 
ugasiła. Zapaliła się skrzynka drewniana od pie- 
ca żelaznego. Ogień jednak nie rozszerzył się 


rozmaicorym programem. Wstęp dla członkiń I go» 
ści wprowadzonych. Osobnych zaproszeń nie wySY 
ła się. 

— HITACHDUT, Dziś w miedzieię o godz. 10-tej 
przedpoł. w lokalu przy ul. Dietiowskiej 105, posie» 
dzenie Komitetu Okręgowego. Na porządku dziem 
mym sprawy organizacyime. 

— MERKAZ HACEIRIM (Krakowsśca 41). Dziś w. 
niedzielę o godz. 7.30 odegraną będzie sztuka D. Pif- 
skiego „Jenkeł der Szmid”. Zaproszenia rzy woj: 
ściu. 

—  —y— ' 

PRZED ZAKUPNEM proszę się przekonać, Że pła- 
szcze i kostjumy, wełniane, kasha, angielskie, Spofe 
towe, jedwabne i impregnowane są naktańsze w fire 
mis LEON Braciejowski, Kralców, Grodzka ra 
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Wyścigi przy šwietie elektrycznem. 


Na torze wyścigowym w Mariendorf koło Berlina odbyły się niedawno temu wyścigi przy świetłe 
elektrycznem. Lampy były tak silne, że można było dokładnie odróżnić tak konie, jak i kolory 
, dżokejów. 


str. FA 


«ROWY DZIENNIK” ponłedzfałch 19 HL 1028 


Nr. % 


Z MODY 


Ubrania wiosenne 


imenucie mają na wiesnę nielada klopot, cala gro 
mikusiñskich trzeba na nowo ubrać od stóp i 
satów. Dzieci ze wszystkiego tak powyrastały przez 
tylo młodsze mogą oddziedziczyć miektó 


sprawić nowe ubranka, ale 1 młodsze ro- 
nie bardzo uszczęśliwione z wyrośniętych 
|pukienek, krzywi się Í prosi o nowe, Ażeby ułatwić 
pracę obmyślania ładnych b praktycznych 
„ubranek dziecinuych, podalemy w dzisiejszym nume 
magego Disma parę bardzo ladnych I nowych mo 
Gekiikóra, 
i iRysunak a) przedstawia modną sukuię dziecinną 
6 dwóch materiałów: zgladkiego clemmoczerwqnego 


cila dzieci 


i białego w czarną krateczkę. Sukienka ta nadaje sie 
bardzo dobrze dla dziewcząt 8—13-letnich. 

Dia malutkich dziewczynek ładnie wyzląda su- 
kieneczka kimonowa (b) z mutu réżowego w 
czarne rzuciki; przybranie może być z ciemnej Wstą 
żeczki, lub gładkiego rulowu z różowego imuślinu. 

Specjalną uwagę zwracamy ira krój rękawa tej 
sukieneczki. 

Dla chłopczyków najlepsze są ubranka kitlowę lub 
marynarskie. Te ostatnie przez długi czas wyszły 
były z użycia, ale teraz znowu wracają do mody. 
Na te ubranka nadaje się zarówne szewiot granato 
wy, jak też drell bawełniany biało i niebiesko prąż 
kowany. Ubranko d) jest specjalnie ładne. 


Dom Mody - S. Spira Ili, (nd | 


— —- - TRARA 


Dziesieciolecie równouprawnienia 


kobiety 


(Korespondencja własna). 


Londyn, w marcu. 

W ubiegłym miesiącu upłynęło  dziesięciole- 
ke równouprawnienia kobiety angielskiej, a je- 

ie zniknięcia z horyzontu Brytaniji... 
sufrażystek, typu, który w Anglji nie cieszył się 
bynajmniej wielką popularnością. Kto pamięta 
yn, owładnięty przez ówczesne wojowni- 
ozki „równości między płciami“, zrozumie, że 
Anglicy woleli już dać kobietom wszelkie, jakie 
tylko chciały prawa, niż dłużej znosić ich wy- 
stąpienia, W rzeczy samej z chwila wydania 
sławnego „The Sex Disqualification Remoral 
Act“ sufrażyzm jakby wymiotło: najzażartsze 
sufrażystki „ukobieciły się“ momentalnie i rzu- 
ciły się z zalotnym uśmiechem w wir walki. 

Dzisiaj są już kobiety wszędzie i na wszyst- 
kich stanowiskach. Jedynie tylko armia, flota, 
dyplomacja I służba konsularna bronią się jesz- 
cze słabo przeciw zalewowi pięknych „miss“ 
z krótko obciętymi włosami i kusemi spódnicz- 
kami. Zdobyły już onę tak tradycyjnie „zacofa- 
ne" środowiska, jak zarządy Izb handlowych, 
w których nawet jedna potrafiła się dostać aż 
ma stanowisko przewodniczącego. Wobec tego 
blednie najzupełniej ich ukces w dziedzinie to- 
warzystw udziałowych, gdzie na 27.000 kiero- 
wników mężczyzn znajdujemy już 300 kobiet, 
zajmujących fotele i pensje dyrektorskie. 

W tym triumłalnym pochodzie kobiety są 
wszakże duże, ciemne plamy. Pierwsza — to 
przemysł, który dotychczas jest naogół dla pra 
cy kobiet nieufny. Drugą plamą ciemną jest dzi 
wne zjawisko, które niepokoić zaczyna kobietę 


angielską. Polega ono na fakcie „tajnego spi- 
sku* między mężczyznami, którzy dobrowolnie 
uznali pewne zawody za wyłączną własność 
kobiety, naprzykład pisanie na maszynach. An- 
gielki czują się obrażone, że nie spotykają w tei 
dziedzinie współzawodników rodzaju mę- 
skiego. Uważają, że jest „niesprawiędliwem'* 
wydzielenie tego zawodu jedynie dla kobiet. Na 
tem tle powstają, — jak dotąd nieśmiałe jesz- 
cze, — próby zmuszenia mężczyzn do oddawa- 
nia się pewnym pracom czy zawodom. Wyła- 
niają się także naprzykład projekty, że na pew- 
ną ilość „typistek* obowiązkowo musi być pe- 
wna liczba „typistów'. i 

W tem ciekawem zjawisku doszukiwać się 
można, — jeśli kto chce. — nowej postaci walki 
o równouprawnienie faktyczne kobiet. Przede- 
wszystkiem jednak doszukiwać się żrzeba inne- 
go zgoła momentu: walki o wyrównanie zarob- 
ków, — zarobków. które dla mężczyzm są zaw- 
sze jeszcze nieco wyższe, 

e—a Y 


Kobiety jako organizatorki 
polityczne 


Ważnem, choć nie nowem, zajęciem kobiety w 
Anglji jest organizowanie partji politycznych. Je- 
dna z wielkich organizacji politycznych urządziła 
niedawno egzamin dla kandydatek tego zawodu i | 
z 30-u pań, które stanęły do konkursu, 15 tylko | 
uznano za odpowiednie. Tematy egzaminacyjne | 
obejmowały: organizację polityczną, spisy wy 


| są na duże niebezpieczeństwa, tak że rezultat aiā 


Ubranko c) szczególnie ładnie wygląda z gładkiej 
materji granatowej, kołnierzyk i mankiety z białego 
płótna do przypinania, krawatka z czarnego ledwaBiy, 

D) nadaje się na materjały do prania, 

Kapelusze dziecięce podlegają modzie tak. sama, 
jak i damskie. k 

Rycina nasza e) wyobraża Horentyński slomko,. 
wy kapelusz dla młodzi pau.cuk:, budkę dla dzie wa 
czynki ze wstążek i borty słomkowej, Czepeczęk ję 
dwabny wiązany — dla naimiodszych. i 

Rysunek f) przedstawia wzory i sposób zastoso=. 
wania lekkich haftów do ubranek dziecięcych. Dos, 
brze też wyglądają wąskie bortki wyszywane kole 
rowemi krzyżykami. 4 


Śbrców i ustawy o wyborach 

Agitacja wyborcza w Anglji me charakter cał- 
kowicie odmienny od agitacji w innych krajach: 
„Canvassing“ — zbieranie głosów, chodzenie -od 
drzwi do drzwi, zachwalanie kandydata 1 partji 
wymaga szczgólnych zdolności, taktu i ujmującej: 
powierzchowności. Egzaminowana organizatorka 
zjawia się w mieszkaniu robotnika, lub rzemieśl* 
nika, by z ust otwierającego drzwi edrazu usły:* 
szeć odmowną odpowiedź. Gdy już dotrze do sa- 
mej pani domn, ta się wymawia od uczestnictwa 
na wiecu, luh od należenia do partji tem, Że nie | 
pójdzie tam, gdzie nikogo nie zna. Gdy już uda zę”: 
brać się odpowiednią ilość niewiast, trzeba odg- 
dnąć, czy lepiej jest zabawiać towarzystwo muy 
zyką i odczytami, czy też pozostawić je same BQ* 
bie. Sposoby ujmowania sobie ludzi są rozmaiłe. 
„Kto lubi orgawmizatorkę, lubi jej partję”, powiada 
jedna z pań, działająca w polityce. „Ale trzeba 
szukać punktów stycznych, odczuwać upodobani% 
agitowanych, urządzać koncerty, partje bridgę' a: 
zabawy taneczna, loterje, konkursy“. ! 

Wymagania, stawiane kandydatkom na sawado- 
we agitatorki, są więc bardzo duże. 


Berliński profesor przeciw 


oronowow 


Znany niemiecki uczony, profesor uniwersytetu 
berlińskiego Herman Zondek wygłosił onegdaj W | 
Berlinie odczyt o eksperymentach Woronowa 
Piof. Zondek wywodził, iż operacje Waronowe 
wywołują pewne zmiany w ludzkiin organiźmie, 
a mianowicie większą aktywność, duchową rów 
wrowagę i pawne ożywienie się pobudli x 
płciowej. Te reakcje sa jednakowoż krótkotrwałe 
albowiem trwają z reguły tylko dwa do trzech ty" 
godni a najwyżej dwa miesiące. Zawierają eðal | 
też poważne niebezpieczeństwo dig organizmi 
zwlaszcza serce i naczynia krwionośne narażcać | 


stoi w żadnym stosunku do ryzyka. Należy dążyć i 
do unikania przedwczesnego starzenia się oao. 
wiska, ale nie powinno się zwalczać natura, 
starości. 


`. .' 

Nr. 79 
| w Y = O T ÑY 
UDERZENIA KRWI DO GŁOWY, ściskanie w 0- 
kolłicy serca, brak tchu, uczucie strachu, przeczule- 
mie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność, mogą 
być latwo usunięte przy używaniu naturainej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa”, Ścisłe dane naukowe 
potwierdzają, że woda „Franciszka Józefa“ w wy- 
padkach zaparcia przy tych chorobach, daje najlep- 
szo i P Do nabycia w aptekach i drogueriach. 
1967 ch 


Z GIELDY 


Giełda krakowska 


` Kraków, 17. 3. 1928. Akcje chwiejne. Dolar nie- 
©» mocniej. 

Daiś w prywatnych obrotach panował na ryn- 
Ku efektów prawie zupełny zastój. Nastrój sła- 
by utrzymuje się w dalszym ciągu przy zupenłym 
'brakn zuinteresowania. Ruch ospały, obroty: zniż- 
„kowe, Kursa w przybliżeniu kształtowały się na- 
stępująco: Baak Polski 147, Przemysłowy 105, 
Toban 13.25, Zieleniewski 155.20, Siersza górn. 
'22.75—12.90, Górka 95, Chodorów 149—150, Chy- 
bie 5.15, Nobel 38, Gazy Wsch. 23.5—23.65, Dola- 
rówka 70.5—71, w silniejszem poszukiwaniu i nie 
co mocniej. 

Na ryniñi walutowym tendencja dla dolara 
nieco mocnirjsza, przy słabej podaży. Popyt sil- 
niejszy, W Krakowie dolar got. 8.88—8.88 i pół, 
czeki bankowo 8.90—8.90 i pół, Warszawa dol. 
8.90—889 i pół, czeki 8.90—8.90.30. Lwów dol. 
8.89—8.89 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół. Katowice 
dol. 8.88—8.88 i pół, czeki 8.90—8.90 i pół, Bank 
Polski bez zmiany. 


Gieida warszawska 

Warszawa, 7. 3 PAT. Akcje: Bank dyskont. 
137.75, 138, Handl. i przem. 123, Bank Polski 148, 
147. Przem. łwowski 107, Spies 162.50, Cukier 
75, 75.50, Lilpop 40.50, Modrzejów 45, Ostrowiec 
8550, Pocisk 11, Rudzki 54.50, Zieleniewski 160, 
Starachowice 6475, 64, 64,25, Haberbusch 273, Spi- 
rytus 39.50, Dolarówka 70.75, 72, 5 proc. konwer- 
'syjna 67, 10 proc. kolejowa 102.50, 102, 5 proc. 
konwers. kolejowa 61. Listy zastawne Banku Go- 
epod. Kraj. 94. 
Waluty: Dolary 8.88 i trzy czwarte, 8.90 i trzy 
czwarte, 8.86 i trzy czwarte,  Holandja 358.75, 
359.65, 357.85, Londyn 43.49 i trzy czwarte, 13.49 1 
pół, 43.60, 43.39, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 
35.09, 35.18, 35, Praga 26.41.5, 28.48, 26.35, Szwaj- 
carja 171.69, 172.12, 171.26, Włochy 4712. 47.24, 
47, Wiedeń 125.50, 125.81, 125.10, Berlin 213.18. 


Giełda poznańska 

| Giełda zbożowa poznańska z dnia 17 bm.: żyto 
450 ton po 42, 30 ton po 47, pszenica 51—52, ję- 
| czmień przemiałowy 35 i pół do 37 i pół, browa- 
rowy 40 i pół do 42, owies 37—39, mąka żytnia 
66 proc, 45 ton 58, mąka żytnia 65 proc. 15 ton 
87 i pół, mąka pszenna 65 proc. 72 i pół do 76 i 
pół. Tendencja spokojna, reszta kursów bez 
| zmiany. 
| Giełda wiedeńska 
' Wiedeń, 17. 3 PAT. Waluty i Dewizy: Amster- 
dam 285.40, Belgrad 12.47 i trzy ósme, Berlin 
169.63, Bruksela 98.86, Budapeszt 124.01, Bukareszt 
439 i pół, Kopenhaga 190.05, Londyn 3.461 i jedna 
czwarta, Madryt 119.50, Medjolan 3746 i trzy 
uzwarte, Nowy Jork 70915, Oslo 189, Paryż 27.90 
4 pół, Praga 21.01 i trzy ósme, Sztokholm 190.30, 
Warszawa 79.52—79.80, Zurych 136.53, Amerykań- 
j akie 707.56, Niemieckie 169.38, Francuskie 27.80, 
IWłoskie 37.48, Jugoslowiañskie 12.38, Polskie 
49.43, Czeskie 20.98, Szwajcarskie 136.20. 
| Papiery wartościowe: Renta majowa 0.595, Ren 
ła lutowa 0.601, Renta austr. kor. 0.416, Bankve- 
| tein 29.45, Bodenkredit 125.3, Kreditanstalt 64, An- 
| €lobank 27.8, Lśnderbank 25, Merkury 26.4, Po- 
iowa 135, Browy 104, Alpiny 41, Krnpp 12.39, 
| Poldihiitte 152 i pół, Pragereisen 358 i pół, Rima 
128.6, Skoda 252, Siersza 10 i trzy czwarte, Zie- 
| leniewski 15.8, Fanto 6.7, Karpaty 29, Nafta 32.85. 


Giełda zurychska 
_ Zurych, 17. 3 PAT. Paryż 20.43.25, Londyn 
| 25.34429, Nowy Jork 549.5, Belgja 72.40, Włochy 
7.43, Hiszpanja 87 50, Holandja 209, Berlin 124.19, 
l iedeń 78.15, Sztokholm 139.50, Oslo 138.55, Ko- 
|benhaga 139.15, Sofja 3.7550, Praga 15.30, War- 
[Pawa 58.27.50, Budapeszt 9.80, Białogród 94350, 
[Ateny 6.88, Konstantynopol 2.63.50, Bukareszt 
1 50, Helsingtors 13.10. 


— NOWĄ REJESTRACJĘ CZŁONKÓW oraz wy 
anç starych legliymacyj członkowskich na nowe, 


4 Związek zawodowy Prac. Umysł. 
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Rokowania polsko-'niemieckie po jętebędg 


w najbliższym czasie 
Tak zapewnia „Berliner Tageblatt“ 


Berlin. 17. HI. PAT. Redakcja „Berliner Tage 
blatu“ zamieszcza wiadomość, w której oświad 
cza na zasadzie informacji z kół urzędowych 
niemieckich, że doniesienia niektróych dzienni 
ków warszawskich, jakoby rząd niemiecki u- 
chwalił nie prowadzić dalej rokowań  handlo- 


wych z Polską są całkowicie nieścisłe. Przeci- 


wnie, oświadcza dziennik, można przyjąć za pe 
wne, że podjęcie rokowań nastąpi w krótkim 
czasie. Poseł niemiecki w Warszawie Rau- 
scher, który przebywał w Berlinie dla złożenia 
sprawozdania odjechał w piątek wieczorem da 
Warszawy dia odbycia rozmów, z ministrem 
Załeskim. 4 


Marsz. Piłsudski w prezydjum | 


rady ministrów 


Warszawa. 17. III. (Sin) Dziś przybył do e 
chu prezydium rady ministrów premier marsza 
łek Piłsudski, który odbył dłuższą konferencję 
z wicepremierem Bartlem. 


Przedstawiciele kupiectwa 


polskiego 


interweniują w sprawie godzin 
pracy w handlu 


Warszawa. 17. 3. Sin. Przedstawiciele stowa 
rzyszenia kupców polskich w Warszawie zosta 
li wczoraj przyjęci przez wiceministra przemy 
słu i handlu Doleżala. Omawiany był projekt 
rozporządzenia Prezydenta o godzinach otwar- 
cia sklepów. Delegaci żądali zastosowania 12- 
godzinnego dnia pracy dla wszystkich przedsię 
biorstw spożywczych, a więc również i dla 
sklepów winno-kolonjalnych, ponadto omówio- 
no konieczność przyznania ministrowi przemy 
słu i handlu odpowiednio szerokich kompeten- 
sA w zakresie wykonania tego rozporządze- 


Rząd godzi się na 10-proc. 
podwyżkę ceny węgla 

Warzawa. 17. III. Sin. Jak się dowiaduje 
na jednem z najbliższych posiedzeń komitetu 
ekonomicznego rady ministrów rozpatrywana 
będzie sprawa podwyżki cen węgla. Słychać, 
że rząd po dokładnem zbadaniu kosztów produ 
kcji węgla, doszedł do przekonania, ze pewna 
podwyżka ceny wegla, nieprzekraczająca jed- 
nak 10 proc., jest konieczna dla należytego fun 
kcjonowania kopalń. 


Pierwsze losowanie 4-proc. 


pożyczki premjowej — 
odbedzie sie dopiero 1. czerwca br. 


Warszawa. 17. III. Sin. W Dzienniku Ustaw 
z dnia dzisiejszego ukazało się rozporządzenie 
w sprawie 4-proc. pożyczki inwestycyjnej, 
zmieniające poprzednie przepisy.. Mianowicie 
pierwsze losowanie nastąpi wyjątkowo dnia 
15 czerwca 1928. Normalne losowanie odbywać 
się będzie t kwietnia i 1 października. Przyczy 
mą odroczenia pierwszego losowania jest odmo 
wa poprzedniei komisji długów państwowych, 
zalegalizowania pożyczki i złożenia podpisów 
na obligacjach, oraz na komieczność odrocze- 
nia sprawy aż do ukonstytuowania się Sejmu 
i ewentualnego k. a nowej komisji dłu- 
gów. 


Zmiana w rzepa o orga- 
nizacji Izb handlowych 


Warszawa. 17. 3. Sin. Dnia 14 bm. zostało wy 
dane rozporządzenie Prezydenta Rzeczypolitej 
zmieniające obowiązującą w województwie kra 
kowskiem, stanisławowskiem. tarnopolskiem i 
w części województwa śląskiego ustawę z dnia 
29 czerwca 1868 o organizacji izb handlowych 
i przemysłowych. Zmiana idzie w tym kierunku 
że równocześnie z rozwiązaniem izby minister- 
stwo przemysłu i handlu mianuje na czas przej 
ściowy komisarza zarządzającego sprawami 
izby» 


JÓZEFA 


KU CZCI 
TRUMPELDORA odbędzie się staraniem Komitetu 
Palestyńskiego Fund. Rob., jutro w niedzielę, 18 bm. 
7.30. w lokalu „Przedświt Haszachar* (Stradom 15), 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 


ze współudziałem Dr. Terły, Ch. Heniga oraz Chó- 
ru szomrowego. Zaproszenia przy wejściu, 


Zawody narciarskie o mi- 


strzostwo Polski 
Wyniki biegu na 18 km. 


Zakopane. 17. III. PAT-Radio. Wyniki biegu 
na 18 km o mistrzostwo Polski. 1) Nemetzky, 
Otokar (Czechosłowacja) 1.27.1i, nota 20.000; 
2) Nowak Włud, Czechosłowacja, 3) Motyka 
Juljan (PZN). 4) Czech Br. (PZN) 5) Motyka 
Zdzisław (PZN) 6) Szostak Ant. (PZN), 7) Krze 
ptowski, 8) Żydkowicz Wład. 9) Kuraś Jan, 10) 
Szostak Kami, 11) Berych J.; 12) Michalski; 13) 
Czech W.; 14) Rozmus; 15) Witkowski. Poza 
konkursem osiągnął Bengt Simonsen, Norweg, 
13-te miejsce. Zgłoszonych 65 zawodników. 
Startowało 59. Ukończyło bieg 52. Warunki 
śnieżne doskonałe. 


Król RGG die przerywa 
swej podróży 


Warszawa. 17. HI. (Radjo) „Mesager Polo- 
nais“ donosi, że wszelkie pogłoski, jakie ukaza- 
.y ię w prasie o tem, jakoby król Afganistanu" 
przerwał wą podróż europejską i wracał pospie 
sznie do kraju z powodu rzekomych niepoko- 
jów, jakie tam wybuchły, są nieprawdziwe. 
Król Amanullah, przebywający obecnie w Lon- 
dynie, kontynuować będzie swą podróż po stoli 
cach europejskich i zwiedzi Warzawę i Mo- 
skwę. 

fj 


Bunt oficerów załogi angiel- 
skiego pancernika 


Londyn. 17. III. (L) W izbie gmin poruszouo 
wczoraj sprawę tajemniczych wydarzeń we 
flocie angielskiej na morzu Sródziemnem. Pew 
na ilość wyższych oficerów krążownika pane 
cemego „Royal Oak*, odmówiła wyjazdu z 
portu na Malcie pod wodzą admirała Collarda, 
który jest głównym dowódcą angielskiej eska - 
dry śródziemn skiej. Dwóch oficerów prze- 
wieziono do Gibraltaru, a stamtąd mają się u- 
dać do Anglji, gdzie staną przed sądem wojen- 
mym. Dziś rano flaga admiralska przestała po= 
wiewać nad krążownikiem pancernym „Royal 
Oak“, co dowodzi, że główny dowódca złożył 
urząd. 

.” = s. 


Londyn. 17. III. Ostatnie wiadomości z Maity 
stwierdzają, iż nie zaszedł tam wypadek buntu 
oficerów ani przestępstwa niesubordynacji woj 
skowej. Niepotwierdzone dotąd urzedowe wia- 
dorności z Malty stwierdzają, iż trzej oficero- 
wie „Royal Oak* zamierzali urządzić na pokła 
dzie zabawę i zaprosili orkiestrę z jazzbandem. 
Powstała na tem tle różnica zdań zamieniła się 
w ostry spór wyłącznie na tle towarzyskim, © 
tyle jednak skomplikowany, że oficerowie niż- 
szych rang nie chcieli ustąpić oficerom wyż- 
szym. Pierwszy lord admiralicji Brkigesnan zło 
żył dziś sprawozdanie premierowi Baldwino- 
wi i królowi. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Człowiek z biczem”  (Dougłaa 
Fairbanks). 
CORSO: „Odzyskanie niepodległości Polski", 


NOWOŚCI: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 
SZTUKA: „Wschód słońca”, 
UCIECHA: „Huragan“, 

WANDA: „Huragan“. 

WARSZAWA: „Niewolnica z Szanghaju", 


4 ża” w L. 
Str. 162 __aNOWY DZłbnnyin” poniedziałek 19 marca 1928 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


DACHÓWCZARKI z podkładkami do wyrobu 
dachówek cementowych, modele odpowiednie, 
sprzeda okazyjnie Kleimnan 1 Jassy, Mielec. 735x 


STBNOGRAKJI polskiej i niemieckiej w 15-tu 
lekcjach perfekt udzieża Zofja $chóngutówna, Pod- 
ie 2. 368g 


PODRÓŻUJĄCEGO jnteligemnego, zdolnego | e- 
ergicznego z branży węgiowej, poszukuje powa- 
żna firma. Zgłoszenia do Administracji pod „Wę- 
giel“, 


LOKALE fabryczne w Krakowie lub «okolicy 
najchętniej z sila popędową poszukiwane. Zgłosze- 
nia pod „U. W.“ do Biura Stattera, Rynek 8. 770x 


UPOMINAM pana Pilaumenbauma z Dobczyc o 
wyrównanie mi nalezytości. Soldinger. 


POKOJU ładnie umeblowanego, blisko dworca 
kolejowego ze śniadaniami i kolacją poszukuje od 
1 kwietnia młody urzędnik, Zgłoszenia do Admin. 
Now. Dziennika pod „osobne wejście", 773x 


KKRAWCOWA zdolna szyje w domach prywat- 
nych. Zgłoszenia dla „krawcowej“ przyjmie Admi- 
niotracja Now. Dzien, 402 

HURTOWNIA periumeryjno- galanteryjna po- 
sziikuje zdolnego podróżującego od zaraz. Zgło- 
szenia do redakcji Nowego Dziennika pod „Kawa- 
ler”, 399g 


RUTXNOWANY buchalter bilansista poszukuje 


- BUCHALTERSTENOTYPISTA polsko- memie- 
œi z długoletnią praktyką poszukuje posady. 
Lesk. zgłoszenia pod Korespondent do Admini- 
-mraji Nowego Dziennika. 400g 


| O6WIADOZAM, że w cyrkularzu o moich podrę- 
Wika przez niedopatrzenie zamiast „Związek“ 
minieszczonmo „Towarzystwo“ naucz. rel, z którem 
mie mam nic wspólnego i zaznaczaiu, że materjały 
romówek etyczno- wychowaczych wydam wla- 
snym pakładen. Dyr. Salamon Spitzer, dyplom. 
męucr. rel. szkół średn. Kraków, Jasna 5. 758k 


DŁA PANNY z lepszej żyd. rodziny poszukuje 
lę elektrotechnika (żyd.) kawalera w wieku 24— 
26 lat zdrowego, przystojnego, z odpowiedniem 
wyksziałceniem z dobrej rodziny żyd. Informacyj 
udzieli: Jógei Fiamm, restaurator, Bielsko, Wę- 
Giowa 8. 401g 

ARTRETYZM leczą Redera zioła artretyczne. Ap- Jedyny wytwór: Eryk A. Kołiontay, ii. lin, Katowice-Brynów. 
teka Redera, Kraków, Karmelicka 23. 694er | — 


MARKIZETĘ na firanki we wszystkich szeroko- 
#clach poleca: Baruch Landau, Stradom 17. 395 g 


Š sa 
FIRANKI, story, flety, sprzedam tanio wzory za- „Marka światowej siawy 
gizniczne: Wytwórnia firanek, Sebastjana 36. 397 


BIURO GRGANIZACYJNE 
|| BUCHALTERYJNO- REWIZYJNE 


S. SENDHRUSA 


t 
ZDOLNA krawcowa szyje w prywatnych domach. Dla zdrowia dzieci ! 
Zeloseeels pod „Pllmz" do Adm. „N. Dziemnika. | przez powagi lekarskie zalecany. "gia STłdnielni z rem. Rady Epółda Min, Sharon - 


Kraków, Szujskiego 1. Tel. 47-04 


ý Organizacja biur. Bilansowanie. Zakłada- 
nie ksiąg według wszelkich najnowszych 
systemów. — Regulowanie zaniedbanej 
księgowości. Rewizja ksiąg i bilansów. 
| Stały lub czasowy nadzór nad księgo- 
wością. Prowadzenie ksiąg własnemi 
siłami lub też we własnem biurze 


POSZUKUJE SIĘ zdolnego agenta, który praco- 
wał w poważnem  przedsiębiorstwie rożsprzedaży Ç "a ARIE 
towarów na raty. Reflektuje się tylko na siłę pierw- ) da ciemowaj i 286 
szorzędną. Płaca i prowizja według umowy. Żyło- 
szenia pod „Dobra posada" do Adm. „N. Dzienni- 
ka“. 753 x 


KORAL LOTTI, obecnie Kohn i Heneberg. —- Kra- 
ków, Qrodzka L. 9, poleca w wielkim wyborze su- i š 
knie wizytowe, wieczorowe, garderobę dzlewczeca = a 3 š: 

I chłopięcą, — ubrania sweatrowe, żakiety włócz- Tysiące podziękowań! m „Lm 


_ 


i Założenie księgowości wediug najnowszego pyst. 


66 
kowe, pullowery oraz wyroby pończosznicze. Dla Dlatego żądać nalaży waządzia fyko PUDRU HAYA „SA N R EC o 
PT. Urzędników ulgi w spłarach. 696 x kj c aa ropne: (patent) 
S. HAY mad, 11 r własnego nakładn, dającego zawsze gotowy bilans 
ZDOLNĄ ckspedjentkę z kilkuletnią praktyką w, A L w © w i daty statystyczno-kalkułacyjne. ~ 


branży trykot.-galanteryjnej, z dobremi referencja- Prospekty na żądanie. — Bruki własne. 
nu, przyjmę zaraz, Zgłoszonia: A. Wachsmman, Kra- 
kowska 7. 736 x 
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